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Odpreienie w svtuacji na Dalekim Wschodzie P'I p lestyna 
Japonia za wszelkct cena ... : o·n~Ca · a .:.~.·. 
. ~ Znowu straszliwy ·zamach bombowy w Ha1fte 

cbre uniknąć ·obecnie woinv z Sowietami . Wczoraj przed południem na a· 
rabs•kim rynku jarzynowym w Hai 

prężeni'e - oświadczył, iż wrasci Moskwą komisji granicznej, od- Jie rzucono bombę o wielkiej sile 

wie nastąpiło pogorszenie sytua. powiedział rzecznik, iż rząd , i.a- wy~4cho~ej. W~d~ug do,tychcza. 

cji. Na pytanie, czy odpowiadają poński bada . obeónie tę kwesti~ .. ,sowyc~ w1ado111osc1, wyb~ch bom· 

rzeczywistości informacje, jakie • Rząd japoński w każdym razie ·by zabił 30 - 40 osób. Liczba ran 

się ukazały w prasie o pr-0jekto. jest gotów do rokowań w tej I nych jest duża i zdaje się, że prze· 

wa1nym utworzeniu wspólnej z sprawie. _ kroczy 50. Wybuch bomby wywo· 

•• IJ 

~om~ar~owani~ 

lał wielką pani,kę wśród luchności I bliżti góry Carmel pO<i Haifą zna· 

miasta. Ruch uliczny w Haifie ZO· leziono zwłoki zastrzelonego ż~a. 

stał wstrzymany, ulicami krążą je- *•* 
dynie patrole wojskowe i policyj· Agencja Reutera donosi z. Haity, 
ne. że w mieście ogłoszono sta:n obfę· 

' W pobliż,u Nazaretu zastrzelono żenia. W kilku wschodnich dzjeł· 

wczoraj dwóch Arabów, a w po· nicach miasta sąsiadujących z 
przedmieściem żydowskim władze 

zakazały ludności wychodzenia n~ 
ulicę. , 

Komisariaty policji zostały n?pa 
dnięte przez tiłum i obrzucone ka· 
mieniami. Oddziały marynarzy 
przywróciły porządek. 

** * Urzędowo donoszą, iż licz.ba za 

Z japońskich kół oficjalnych 
infonnują, że Rząd w Tokio po. 
stanowił zaproponować Moskwie 
u~orzenie komisji, złożonej z 
przedstaiwideli • ZSS R, Mandżukuo 
i']aponii. Komj.sja ta mia~aby za. 
łatwić iincydent gran'iczn~ w 

·czanglcufeng. Nie jest wyk1uczo. 
.ne ,że w r.azie realizacji tych 
J)rofekthw Japonii-a zaipr-0nowała. 
by utworzenie drugiej komisji lub 
też podkomisj,i, która zajęłaby się 
·ostatecznie uregulowaniem gra. 
nicy ZSSR i Mandżuktto na Ko. 
rei. Komentując te wiadomości, 
agencja Domei podkreśla, że ja. 
ponia daje wyraz swej zdecydo­
wanej woli pokojowego załatwie. 
nia sprawy Czangkufengu. Decy. 
zje, powzięte w tej sprawie ,wy. 
.szły bezpośrednio od premiera ks. 
Konoy~. 

400 pocisków padło na najbardziej rurbliw.ych ulicach 

bitych wskutek wybuchu bomby 
na arabskim targowisku w Haifie 
wynosi 35 osób, liczba rannych 
wynosi ok. 60. 

Wobec kilku zamachów, w cza· 
sie których usiłowano podpalić kil· 
ka sklepów i samochodów żydow 
~kich, ogłoszono stan oblężenia, 

a ludności zakazano wychodzenia 
na i.!lice. 

Jak słychać, ks. Konoye nosi 
się z zamiarem przeprowadrzenia 
sżerokiego planu reformy admi. 
nistracyjnoj oraz pewnej akcji 
dypl-Omatyc:zinej n·ai terenie między 
nal'\odowym. Jak przypuszczają, 

,podjęta zostainie próba nawiąza. 

rt(a bezpośrednich rokowań ja. 
~ońsko - sowieckich i japońsko­
angielskich. 

** * Rzecznrk minister1ium sp.raw 
zagranicznych JaponH na pytanie, 
'C't'f w związku z zajściem w okrę 
~ N'unczun nastąpiło nowe na. 

' 

W niedzielę, o god·z. 20-ej bate 
rie an)'Jerii gen. Franco zasypały 
centrum Madrytu 

POCISKAMI CIĘżKIEOO 
KALIBRU. 

Po 15 minutach nastąpiła przer­
wa, po czym ogień ponownie zos 
tał skoncentrowany na centrum 
miasta. W ciągu godziny 

W NAJBARDZIEJ RUCHLIWYCH 
UL~ACH· MADRYTU PADŁO 

PRZESZŁO 400 POCISKóW. 
Liczba ofiar dotychczas nie zo. 

stała · dOkładnie obliczona. 
Wojskowi hiszpańscy, znajdują· 

Burza w1w11111 katastrof e 

cy się w Madrycie, stwierdzają, żel strzeJiwań stolicy. Pierwsze strza 400 pocisków kalibru I IO i 155 

bombardowanie to było ly padły o godz. 20-ej, a potem z ·m.m. 

NAJBARDZIEJ GWAŁTOWNE krótką przerwą bombardowanie SZEREG DOMóW ZOSTAŁ TRA-
-trwało do godz. 22-ej. W tym cza- PIONY POCISKAMI, 

ze wszvstkich dotychezas0wych' o- sie padło na centrum miasta około a m. in. gmach ambasady chiłij· 

skiej. Trzy pociski trafiły w gmach, 
, w którym mieszczą się biura agen· 

cji Havasa. W domu tym górne pię 
tra zostały całkowicie zniszczone. 

Karnitrof a ~olei owa 
w Belgii 

Na stacji kolejowej w prowfo· 
cji Liege wykoleił się pociąg. O· 
fiarą wypad~' ll padło 5 zabitych 
i kilkudziesięciu rannyrh. 

jak twierdzą w kołach politycz­
nych Barcelony, odpowiedź Rządu 
hiszpańskiego na notę, dotyczącą 
brytyjskiego planu wycofania ocho 

tników zawiera zasadniczą zgo- Poiar w p1·reusi·e 
dę Rządu hiszpańskiego na ten Ar 
plan, jednak z pewnymi zastrze- W . p· b hł 
żeniami, dotyczącymii szczegółów . kpt ?rcie . ireu<1ł w~ lukc hplęo· 
. k . z st . . b I zar, ory z.mszozy wie a a 
Jego V:Y ?narua. ~ . rzezenta a · składowa owoców oraz kilka bu· 
solutnte ~te podwazaJą zasady za- dynków • sąsiedniah. Straty . oce· 

stosowania tego planu. niane są na 40 milionów drlłiChm. 

polskiego samolotu komunikacyjnego 1 Zamach w Szanghaju Korespondent PAT. donosi: po­
łączone komisje polska i rumuń· 

ska badające przyczyny katastrofy 
samolotu polskiego zakończyły 

swe badania. 
Na podstawie zebranych materia 

łów należy przypuszczać, że kata­
atrofa nastąpiła wskutek wyjątko· 

wych warunków atmosferycznych 
pod względem wyładowań elektry 
cznych. żadnych defektów silni­
ków, płatowca, ani sprzętu nie 
stwierdzono. Samolot uległ znisz­
czeniu dopiero przy uderzeniu o 
ziemię. (PAT). 

Wielkie powodzie 
. ·w Stanach Zjednoczonych 
Po niebywale obfitych desz­

cz.ach i burzach, jakie nawiedziły 

Stany Zjednoczone wzdłuż wy­
brzeży Atlantyku od północy aż 

do Texas, nastąpiły wielkie wyle· 
wy rzek. Wylewy te pociągnęły za 
sobą olbrzymie szkody, zwłaszcza 
w rolnictwie. Komunikacja kole. 
jowa i samochodowa w wielu 
miejscach została przerwana. We 
dług dotychczasowych wiadomo. 
ści 20 osób utonęło. 

W czasie ostatniej burzy w po· 
bliżu Woodbridge (Connecticut} 
samolot l:wmbowy marynarki St. 
Zjedn. uległ katastrofie. 3 ludzi za 
logi zginęło. 

W okręgu nowojorskim potoki 
wody zalały arterie wylotowe tak, 
że tysiące samochodów stanęło na 
drogach, nie mogąc się posuwać 

dalej. Samochody te, porzucone 
przez właścicieli, stoją dotąd na 
drogach zalanych wod4. 

Zanik ruchu pieszego 
na wiekszvch arteriach stolic1 Holandii 

Przeprowadzona ostatnio na si stanowią zaledwie .9 procenb 
0

0· 

większych airteriach miasta Hagi gólncJ lierLby prze<;hodni.Jw, ·ro· 
kontrola ruchu wykazuje coraz wel'y zaś 50 proc., z.ajmując p~er· 
większy zanik .i:uchu pieszego. wsze micj;;ce w J„komocji. Potem 
Tak np. na jednej z większych dopie.1·0 idą tramwaje i samocho· 
alie, Laa.n van Meerdevoo.ct., pie· dy osobowe. , . 

MADRYT Z LOTU PTAKA. NA PIERWSZYM PLANIE DAWNY 
. PAŁAC KRóLEWSKI. 

Nieb1wala katastrofa w stolicv Kolumbii 

Pło.n acy. sam o I ot 
runął w tłum zabiiaiąc 55 osób i raniąc 100 

Wczoraj na wielkim placu ćwiczeń Santa Anna, pałożcillych w 

Odległości 20 km. Od stolicy Kolumbii Bcgoty, odbywała się 

wielka rewia wojskowa z udzia Iem letnictwa. W czasie przelotu 

eskadr samolotów jeden z aparatów uległ katastrofie, spadając 

tuż koło trybu~y prezydenta państwa na tłum widzów. Samolot 

zapalił się, zbiorniki benzyny wy buchły, co pociągnęło za sobą o.t. 
brzymią ilość ofiar. W katastrofie zginęło 55 os6b, a okc1?0 100 Od· 

niosło ciężkie rany. - Ofiary kata. strofy były tak zmasakrowane, że 

~dentyfikacja zwłok jest niem,at niemożliwa. S~raszny ten wypadek 

wydarzył się na oczach Obecrie go prezydenta .Lcipeza, który w 

dn. 7 sierpnia ustępuje, oraz jego następcy, prezydenta Santosa 

i wielkiej liczpy dyplomatów, zgr 9m!;tdZonych na . trybunach. 

Strzały do Chińczyków współpracujących z Japonią 
Wczoraj rano na terenie konce· 

sji międzynarodowej w Szangha· 
ju doko,nano zalłllill'hu rewolwe· 
rowego na in;;pektora ahińskiego 
monopolu solnego Etienn'a Nou· 
en. In'°pektor został ciężko ran· 

ny. Zamachowiec, uciekając zo: 
stał po5t.rzclony przez policjanta, 
a następnie ujęty. Dotychczas za· 
macbowca nie zdołano zidentyfi· 
kować. Odmawia on uparcie 
ws1elkich zeznań. 

Hitlerowcy skasowali . 
wszystkie liberalne prawa austriackie 

Z dniem I sierpnia r. b. wej­
dzie w życie w Aust•rii nDwa usta 
wa normująca obrót ziemią. Rów 
nocześnie wygasną wszystkie do. 
tychczasowe liber:ilne austiria·ckie 
prawa, dotyczące wolnego handlu 
posiadłościami ziemskimi. Wsze!. 
kie tranzakcje, obejmujące ob. 
szar ponad I ha, zależne będą od 
otrzymani.a zezwoleniia, podczas 

gdy w l{zeszy wolno handlować 

ziemią bez zezwolenia władz do 
2 ha. 

OSTATNI ZYD 
Z di11iem I sierpnia opuści osta 

tni żydowski lekarz wiedeńską 

Kasę Chorych. Dotychczais praco­
wało w Kasj.e Chorych m. Wied­
nia 533 lekarzy, w tej liczbie 238 
lekarzy żydów. 

Samolot „OKO I" 
Na lotnisku cywilnym w Mos- kład.zie radiostację i specjalne u. 

kwie odbyły się onegdaj próby z rządzenia wentylacyjne. „OKO· I" 

nowym samolotem sowieckiej kon został przyjęty przez państwową 

strukcji „OKO· I". Jest to samolot komisję odbiorczą i w najbliż· 

jednomotorowy o sile 750 koni, szym czasie ma być eksploatowa· 

jednopłat, który może rozwinąć ny na wewnętrznych sowieckich 

szybkość do 370 kilo1~etrów na szlakach komunikacyjnych. 

godzinę. Samolot posiada .na po· 
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Szczegóły katastrofy Anglia w roli mediatora 
polskiego samolotu w sprawie Niemców sudeckich 

Korespondentt PAT. dowiaduje 
się bliższych szczeg6łów kata8bro· 
fy pol&kiego samolotu. Kata&tro 
fa nastąpiła w pobliżu wai Gaine· 
ti w od1egłołei 100 metrów od da 
wnej granicy austriacko"?'llmnń· 
&kiej w leMe zwUJ.ym Dorotea La 
tonica. Samolot me jeai •palony 
tylko doazcs~tnie rozbity, 11cut­
kiem upadku ze znacznej wy10· 

kości. PadaJ4e na siemię eamo· 
lot mmcsyl dużą -~t! lluu i po­
łamał 1tare drnwa. Zwłoki 1'8Z)"' 

stkich pasażerów ma·jdlJIJł ei~ w 
rozbitym •moloełe. Zegar przy 
sterze &amolom w*unje godlzi· 
nę 17.52, e111ł jett to dokładny 
cza& katastrofy. Owtatnią wiado· 
mość jaką otmymała stacja radio· 
telegraficm.a na Iotni&kn w Czer 
niowcach, ~ała nadana • eamo 
lotu o gods. 17.28. Zał~.a don& 
siła WÓW'CUłl, ł.e a.put rmajdlllije 
się w gęstych ehnmrach. 

W dniu 23 lit>ca pl"!ybył na 
miej§Ce katlUllllrofy ko'MUI pohki 
w Czerniowcach p. Uzdowski i 
zabe~ieozy,ł przy pomocy od· 
działu Żanda.rmerii Z'Ilisrorony u 
molot. Kon.ml Uzdowski pOltO· 
11t?ł na miejscu wypadku do ozaw 
przybycia polskiej i rumońekiej 
komieji, które zjawiły tlę na miej 
sou katuflrofy o godz. 22. Obie 
komisje przez cały dzier eobotni 
i w nocy z dn. 23 na 24, jak r6w­
nież i przez całą niedzielę bada· 
ły przyczyny katastrofy. Orzecze 
nia komisji należy rię 1podm· 
wać zti kilka dni. 

świadkiem ka.tastrofy polskie· 
go samolotu był rtml'Dlński oficer 
por. Konstanty Pitn, który oś· 
świadczył, że widział satnolot w 
chwili gdy wyłonił s-ię nagle z 
ch'ftlnt" i zachwiał si~ w powie· 
trm. J ednooześnie dał si~ sły· 
9ze6 nieregola·my dźwięk pracy 
motom. Samolot powroci? jed· 
nak do normalnej pozycji, po· 
ozym ohwiejrnie opadł niemal pro 
stopadle z wy11okośd około 1000 
metrów. 

•• • 
Potehtwo 1m.erykań!kłe w Bukare„ 

cie ukomunikowało nnnoń!kim wła· 

dzom lotniezym. ~e włokł ameryka-6· 
sldego lomika-amatora dr. Caro, mają 

być przewiezione do Bukarentu, gdll!ie 
zostant poohowane na miejscowym 
cmellltanu. Poeelawo bułgankłe •· 
ntdlfło, by rnrłold obywatela bdgar­
skłe10 lni. lladewa so!ltały prHwie• 
złone do C,;emlowiec. Zwłoki japoń· 

lklego płk. sztaba goneralnego p. Wa· 
ko mał• pMostać na mfejtca kataetro• 
fy do ean przybycla delegata poseł· 
llhn Jepo&ikiego w Bukareaeie. Zwło 

Id obywateli polskich, kt6ny padli o· 
fia:rą katasAJroly - zostant przewlezio. 
ne do Polekł. 

~OWCE, (~AT). Komisja 
pod lderownlctwem eir.ernłowłeelde­

go lderoWnura "Lotu", kpt. Duzew 
skłego dokonała. wydobycla I prze­
niesienia inriok z pod ezeqtk6w ... 
molotu. Zwłoki zostały umieszczone 
w trumnach 1 m&Jłł byii przewleńo 
ne dn, !IS b. m. do OUrnlowtee. Lud 

Morgenthau w Par1iu 
Nie będzie dewaluacji dolara 

PARY~, (PAT), Sekretarz stanu I UdzłelaJąc odpowiedzi na zapytanie 
Mor~enthau przyjął w niedzielę w dzłennłkany, •twlardzłł Morgen. 
ambuadzle St. Zjedn. dziennikarzy tbanu, te wizyta Jego ma charalrt.er 
parysldch I oAwladczyl Im, te wizy- wyłącznie Informacyjny 1 t.e nie za.. 
ta Jego we Francji nie ma tadnycll mlerza on pol'111!1zaó sprawy trój· 
cel6w politycznych. „Przybyłem c'lo stronnego układu monetantego. Za.­
Francji - powledzl&J Morgenthau pytany o eytu&cję flnanllowlł St. 
- aby odpocząó wraz z rodzlą l ZJedn. nie udzlellł Morgenthan t.ad­
mlotyó przy t:eJ sposobnołcl wizytę neJ zdecydowanej odpowiedzi, . u 
prezydentowi republlkl l pani Le- 1116w Jeio jednak wynika, ł.e Bqd 
bron, których znam Jeszcze z cza- w Waazyngtonle nie zamierza prze 
e6w Ich pobytu w Waszyngtonie. prowadztó dewaluacji dolara. 

Zatarg fińsko-sowiecki 
Pertraktacje delegacji fińskiej 

i sowieckiej w sprawie wydania 
dwuch statków fińskich wraz z za­
łogą, zatrzymanych prrez władze 
sowieckie I więzionych w jednym 
z portów s-0w:eckich zakończyły 
gię bez rezultatu. Delegacja sowiec 
ka do ostatniej thwill obstawała 
przy tym, że statki zatrzymano rza 
wodach terytorialnych SiOWiec­
kich. Wobec powyższego dele­
gacja fińska, po porozumieniu się 
z minvsterstwem spraw zagra. 
nicznych zrezygnowała z dal­
szych pertraktacyj. Rząd fiński 
postanowił spr.wę zagarnięty-:/! 
statków skierować na drogę dy 
plomatycznq, przy czym praw<ln 
po<tobnie poseł fiński w Mosk. 
wie złoży komisariarowl spraw 

Z!agriank'flnych n~ protestacyj. 
ną w tej spraWie. W kołach zbli 
żonych do fińskiego MSZ mówi 
się o możliwości odwo&:znia posła 
fińskiego z Moskwy i zatqdaniu 
odwołania posła sowieckteg,o z 
H,elsinek. Cała prasa fińska bar 
dzo aktYW1nie występuje przeciw 
Sow'ietom, pod.heślają·c fakt, że 
wł.ad.re sowieckie zatrzymują~ 
stat1ki fińskie, wiedl'zia~ dobrze, 
że są to statki mierni•cze, które 
me trudnią się robotą ,,uprawia. 
ną systematycznie przez statki 
sowieckie, t. j. robotą szp·iegow. 
ską". , 

O losie aresztowanych Finów 
w dalszym ciągu nic konkrełineg0 
nieWiadomo. (ATE). 

Kalin ~nemytni~iem nar~otJiów 
Jak donosi PAT, policja paryska 

aresztowała rabina Brooklynu, przed 
mleścla Nowego Jorlm, Izaaka Lel­
fera, pod zarzutem przemycania 
narkotyków z Francji do Ameryki 

I Palestyny. 
Rabin przemycał narkotyki w o­

prawach książek do oabożeń&twa. 

Rabina I jego pomocnika osadzo­
no w więzieniu. 

Opowieści ::::naarcb ł 

I 
POżAR W PORCIE 

Niezwykle gwałtowny pożar, któ 
ry spustoszył w sobotę port w Gra· 
velines (Francja) ugaszony został 

dopiero w późnych godzinach noc­
nych. Ogień zniszczył doszczętnie 

fabrykę konserw oraz magazyny za 
wierają.ce towary. 

KSIĘSTWO WINDSOR 
Książę i księżna Windsoru opu­

ścili Neapol, udając się do Cannes. 
KATASTROFY KOLEJOWE 

Z Brukseli donoszą: W niedzielę 

rano wykoleił się przy wjeździe na 

stację Selnt Truiden pociąg osobo· 
wy. Pięć osób zostało zabitych, a 
liczne odniosły cięższe i lżejsze obra 
żenia. Przyczyny wykolejenia eię 

pociągu są. dotychczas nieznane. 
W niedzielę w południe nastą.piło 

w pobliżu przystanka Therwil w do 
linie Birsio zderzenie między auto­
karem a motorowym pociągiem, j~ 
dącym w kierunku Bazylei. 15 pa· 
sażerów autokaru odniosło ciężkie 1 
~ejsze rany. Ze śledztwa wynikło, 

że sygnał na przejeździe działał pra. 
widłowa. Lekko ranny szofer został 
aresztowany. 

nołii miejscowa okazała przez cały W miarodajnych sferach brytyj· 
czu pomoc. R6wnlet ruma6aka tan skich panuje przekonanie, że ro­
dannerla pełnlla beZ przerwy 2-dnlo kowania Rządu praskiego z przed 
mt slutbę koło samolotu. Na miej- stawicielami Niemców sudeckich 
scu wypadku odbyło sł~ w sobotę nie doprowadzą do porozumienia. 
nabouflstwo żaiobne za zabitych, Różnice między żądaniami, wysu­
kt6re odprawo l'1Dlla6skł duchowny · niętyml przez Henleina, a konce­
prawosła.wny, sjamf, do których udzielenia skłon· 

ny jest Rząd czeski, są tak wiei· 

Zostaia w lidze Narod6w 
lecz sankcji nie uznają 

utrzymać w przyszłości ścisły kon 
takt i odbyć następne zebranie 
podczas najbliższej sesji Ligi Na· 
rodów. 

kie, że możliwość k0mprom1su wy 
daje się poptOstu nleprawdopodob 
na. W tych warunkach, zdaniem 
m(arodajnych sfer brytyjskich, 
trzeba się liczyć ~ ewentualnołcłę 
załamania sł' rokowait I z konlecz„ 
nością wypełnienia prótni, jaka 
wówczas powstanie i która okazać 
się mote n.iezmiemie nlebezplecz· 
na dla pokoju w Eu ople. Zda· 
n•iem tych czynników angielskich, 
próżnię t~ wyp~ć mote tylko 
neutralne pośrednictwo. W Londy­
nie uważają, że istnjeje jedno mo­
carstwo, które podjąć się mote 
tej roli, a jest njm W. Brytania. 
Wydaje się, te rozmowy, prowa­
dzone ostatnio młędzy W. Bryta­
ni~ a Nłerncami, dowiodły goto-

woścł kanclerza Hitlera przyjęcia 
mediacji W. Brytanii na wypadek 
niedojścia do skutku rokowań bez­
pośrednich. Wątpliwym się wyda­
je, aby od tego rodzaju pośred­
nictwa uchylić si~ mógł Rząd pras 
ki z chwilą.. gdy zgodzi &i.~ na nłą 
kanclerz Hl:tler. Rzecz oczywista, 
te W. Btyłanła tylko wówczas 
podfęłaby stę rolł mediatora, o ne­
by otrzymała ze strony Niemiec 
łormatne I uroczyste zapewnfenle. 
ie Niemcy wyrzekaJt si~ rozq­
zania zagadnienia Niemców sudec­
kich siłą. O łle by do mediacji tei 
doszło, to niewątpll\We głórwlte ro­
kowania mediacyjne odbywałyby 
się w Londynie pod przewodnic­
twem lorda Halifaxa. 

KOPENHAGA (PAT). W nie· 
dziel~ zakończyła się tu konferen­
cja 7 ministrów spraw zagranicz­
nych, reprezentujących państwa, 
należące do grupy sygnatariuszy 
konwen.cji w Onslo. Wydano ofi· 
cjatny komunikat, stwierdzający, 
!e biorące udzl!ł w konferencji 
państwa gotowe są poprzeć każdą 
inicjatywę, zmierzającą do utrzy· 
mania światowego pokoju. Repre­
zentowarte na konferettcfł paflstwa 
będą nadal uczestniczyć w pracach 
Lłgl Narodów, zdecydowane są Je· 
dnak uznać na zasadzie poczynio­
nych ostatnio doświadczeń, stoso­
wanie sankcyj za nieobOwiązujące. 

„„„„ ... „„„ ... „ ... „„„ ... „„ ...... „ ... „„„„„„„„„ ... „ .... „ ... „„ •• 

Na frontach Hiszpanii 

Zebrani m.tn·lstrowie postanowili 

PARY~, (PAT). „Le Matln" dono 
si z nar. pogranicza francusko-hłaZ. 
pańskiego, że wojska powstaó.cze 
przygotowują obecnie wielltą ofensy· 
wę wzd~ granicy pirenejskiej, któ­
ra Il'& nl'I. celu opanowanie dalsze .. 
go odcinka granicy francusko . hbii. 
pańskiej, a w szczególności dwóch 
głównych dróg, wiodących przez Pl. 

~neje. Od kilku tygodni ma.ją być gen. Bolchaga, który przeprowadał 
koncentrowane w okrfgu Benahere operacje 'W dollnte Ara.n, WJPlert.. 
silne kontyngenty wojslta pow:rt~- ją.c poza granicę francuską. w czerw. 
czego oraz znacme ll04c1 materiału cu wojaka l"Zlłdowe, które tam jet'IZ­

wojenneao, m.1n. nowe, lekkie l azyb cze utrzymywały Ilię na pozycjach. 

kie czołgi, które dotychczM nie by- w zwią.zku z oczekiwa.D.lł ofenay­
ły ~ywane w walkach na froncie WJł, władze francuakl.e młały poc..,. · 
hlszpa~skłm. Dowództwo nad prey. nić przygotowani& po trancusl~IĄj 
goto~ of~nsyw\ ma obją~ -stronie granicy, m&J•ce na Celu u.. •••••••••••••------------------„-=------ równo obrono terytorium fraal.:WI. 

Czy nowa zbrodnia bandyty Kozła 1 
Doła 24 w nocy między godzi· 

ną 22 a 23-cią na Wybrzeżu Gdań 
skim w Warszawie, przy „Bramie 
Straceń" koło Cytadeli, 70stał za· 
bity Władystaw Złellflskł, lat 35, 
szofer, zam. przy uJ. Preta nr. 43. 
Zgon nastąpił wskutek rany Po­
strzałowej czoła. 

Policja wszczęła dochodzenie ł 
ustatHa, że o godz. 22 Zieliński 
wraz z kolegą, Janem Weissem, 
zam. przy uL Freta 43 i znajomą 
siedzieli w krzakach na wybrzeżu. 
Do towarzystwa w pewnej chwiłl 
podszdł jakil osobnik, w wielu łat 
około 23-25, ubrany w jasny gar· 
nitur, bez czapki, gładko uczesany, 
średniego wzrostu ł podał stę za 
dozorcę młejsklego. Osobnik po­
czął grozić im przykrościami, że 
niszczą trawnik ł zanieczyszczają 
zarośla l według jego zdanła, za­
chowują się niemoralnie. 

Urząd śledczy. ca warszawskiego, Edmunda Chro 
Mimo Ucznych obław policyj- stowsklego, wlaśctcłela wUJi w 

uych, tego rodzaju wybryki częsł;o Gołkowie. Policja stwłerdzUa, te 
powtarzają się. Nad Wisłą kręci śmiertelna rana czoła u Zlellńskłe­
się wiele podejrzanych typów, za· go została zadana z rewolweru 
czepiając spacerowiczów ł pary słe duiego kalibru. Zachodzi PfZYPU" 
dzące na ustroniu. Łobuzy prze· szczenie, ie zbrodni dokonał po­
ważnie podają się za wywiadow· twomy bandyta Kozioł. Wlady­
ców lub dozorców młe)&kłch l tą- sław Ziellt\ski mieszkał, jako sub­
dają okupu. Podany rysopis zbro- lokator, u Henryka Fronczaka, 
dniarza przez Weissa, zgadza slę malarza pokojowego, który zajmu. 
z rysooisem poszukłwane;l!O ban- je 2-pokojowe mieszkanle. M!esz­
dyty, Eugeniusza Kozła, domnie· kał on wraz z Weissem, lat 29, 
manytrt sprawcą dwóch zbrodni malarzem poko\owym. Zieliński O· 

pod Warszawą. Również strzał, I statnło jeidZlł na clęiarówce. 
oddany w czoto jest iden- ZwłoJci jego przewieziono do pro­
tyczny z zabójstwem przemysłow- sektorium. 

Za przykładem bolszewików 
Wywłaszczanie kupców 

Do domniemanego 4fozorcy zbli­
żył się Ztellflskł i odszedł z nim w WIEDEiQ-, (PAT). Urząd komin· 
krzaki, rozmawiając. W pewnej 1 rża Buerk1a ogło11lł, te w związku z 
chwłU Weiss jak zeznaje słyszał akcją, od:l:ydzania przedsiębiorstw 
jakby klaśnl~łe w dłonie. 'w ciem austrlacklch, mo:l:na obecnie naby­
nościach zauważył, że· kolega jego ;a6 ~dep~~ przed;lęblo7:;a t~­
upadł, zaś osobnik począł wolno ows e. resanc pow n zwr -
oddalać się. Gdy Weiss podszedł cló się do samego urzędu komisarza 

d 1 . Zl 1.ń ki • h Buerkla, przy czym oferty napływB 
o ezącego e 1 s ego t nac Y· 

jące z R:r.eszy załatwiane bedą. do· 
plero po ofertach z AustrU. 
Powyższa odezwa spowodowa.tla 

została nłewątpllwte sytUacJą, Jaka 
się wytworzyła w zwlązlm z szyb­
kim tempem odżydzania przedsię­

biorstw wledeflsklch. 

Iii się, aby go podn!ieść, z przera· 
ieniem ujrzał na czole Zielińskie· 
go krew. Natychmiast wszczął 
alarm. Nielłcznł przechodnie po­
wiadomili poUcjanta, który we­
zwał pogotowie ratunkowe. Lekarz 
stwierdził zgon Zielińskiego. Po­
wiadomiono natychmiast Ut-ząd 
śledczy, który zarządtił obławę. 
Nie doprowadziła ona jednak do 
ujęcia zbrodniarza. 

Watykan rozmawia z Mussolinim 
w sprawie rasizmu 

Watykański sekretarz stanu Pa 
celli przeprowadził dwie konfe. 
rencje z Mussolinim na temat kur 
su rasistowskiego we Wł·oszech, 

będącego kopiowaniem wzorów z 
Berlina. 

czo z d~ktryną kościoła katolic­
kiego. 

jak podają ze źródeł poinfor­
mowanych odpowiedź Mussolinie 
go w tej sprawie nie zadowoliła 
ofiojalnyich sfer watykańskich. 

kiego przed ewentu&lDym.1 atakal'll 
lotnłczyml, jak równleł. uregulowa. 
nie ewentualnej ewakuacji OCllekl• 
wanych uchodtców. Prefekt depar­
tament.u Płrenej61' W8ChodDlcll 'fi 
rozmowie Jl przedlrtaw1cielam1 ,,Ha• 
tln" oświadczył, że trudno jest usta. 
Uć liczbę uchoc'ltców, na kt6ryell 
władze francualde muszą lliQ Pl'ZYIO• 
tować. Cytra ta mote wahać słt oc1 
100 tysięcy do 300 tysl,cy. w ltd· 
dym razie wł&dze francualde ma~ 
przygotowany cały plan t odpowłtd. 
nie ~dkl, a.by w razie napływu 

tych uchod!c6w, kłerowad tch n&• 

tychmfast do niezagro~onych przej._. 
przez Pireneje, polotonych nad wy­
brzetem Morza aródZ\~mnego koło 

Perpignan. 

W rocznice: 
krwawego sierpnia 1914 r 

DLA TYCH, CO PRZE.ŻYLI 

WOJNĘ - PRlYPOMNIENI!. 

Dl.A INNYCH - NAUKA. 

Pod tym hasłem zostanie zreda· 

gowany najbli:tszy numer 

„Tygodnia Robotnik1'
1 

który omówi wyczerpująco w 
szeregu artykułów: 

4 LATA WOJNY śWIATOWEJ. 

20 LAT „POKOJU'' I." 
PRZYGOTOWAŃ WOJENNYCH. 

Numer powiększony, liezne ilu" 

stracje, wykresy i mapy. 

Nadsyłajcie zamówienia na ,,Ty 

dzień Robotnika" - Adminlstra· 

cja: Warszawa, Warecka 7. Co zaszło między Zielińskim a 
osobnikiem, Weiss nie wie, bo·· 
wiem rozmowy ich nie sły:::!aJ. 
Energiczne dochodzenie wszczął 

Watykan jest żywo zaniepoko­
jony tą nową tendencją faszyzmu 
włoskiego, Siprzecz.nego zasadni· Niemiecka Szwajcaria 

Odsloniecie pomnika 
kaprala Serafina 

W niedzielę odbyła się w Dzikow / Marcinkańce. 
cu uroczystość odsłonięcia pomni· Na uroczystość tę przybył p. pre 
ka kaprala Korpusu Ochrony Po· mier gen. Sławoj - Składkowski. 
granicza, Stanisława Serafina, któ Przedstawiciel KOP, mjr. Zgrzeb­
ry poległ podczas pełnienia służby nicki, wręczył ojcu Serafina nada· 
na pograniczu polsko · litewskim ny zmarłemu kapralowi przez Pre· 
dnia 11 marca rb. na o'dcinku zydenta R. P. zloty Krzyż Zasługi. 

Niezwrkla rozprawa 
Ze stanisławowa donoszą: Nie. chłopca wystąpUI przeciw dr. Mal. 

zwykłą spraw~ rozstrzygnie nieba- kiewiczowi na drogę eądową o od. 
wem Slid stanisławowski. Oto w BZkodowanie w kwoeie 15.000 zł. Ks. 
kwietniu burza zerwała z realności J aglarz, który na skutek dłuższej 

dr. Malkiewicza dach, który, spada- kuracji po wypadku pominięty zo. 
jąc, zabił kilkunastoletniego chłopca stał w habilitacji na profesora U. J. 
Perchinieca oraz zranił dotkliwie K., Ząda odszkodowania. 20.000 zł., 

jadących dorożką.: J{S. Jaglarza i a dorożkarz zaskarżył właściciela 

woźnicę. Obecnie rodzice zabitego domu o odszkodowanie 12.000 zł, 

sep11ruie sitt ad Niemiec 
Władz·e szwajcarskiego kanto . 

nu Zug uchwaliły nie prowadził 
nad1a1I obrad w literackim języku 
niemteckim, lecz w di:alekcie t. zw. 
„sohwiitzerdiltsch". 

Szwajcarom chodzi o podkireśle. 
nie odirębn.ości niemieckiej Stwaj. 

cat'lii od z-anażonej rasizmem i to. 
tallzmern Oermaoid. Ma to t.akże 
na oełu spanaJiżowanłe W1Szechnie. 
mieckiej propagandy, przenikają. 
cej clio wschodnich kantonów 
szwaj car,sktch. 

\Vrzwoleni przez Hitlera 
golttbiarze wiedeńscy 

W ukazującym się w Wiedniu 
piśmie fachowym „OeflUgel • BOr. 
se" (Giełda Drobiu) ukazał się 
artyku-' na cześć anszlusu, oraz 
dytymmb n.a cześć Hitlera. 

O mowie Hitlera z dtt. 9 kwiet. 
nia gołębiarze wiedeńscy piszą: 

,, ... Ta mowa to nie była mowa, 
lecz śwjęte przykaz,aąlie, niie wy­
powiedziane przez człowieka, lecz 
wysłańca bożego ... 

•.. Właśnie my hod<>wcy gołębf­
szczególnie cierpieliśmy pod hań. 
biącymi rządami Schuschnigga ..• 

że wskutek niedoli, którą prze­
żywaliśmy, hodowla nasza, szcze­
gólnie jeśli dotyczy krótkich wie­
deńskich gołębi, ucierpiała, j~st 
&amo przez się zrozumla!le. Heil 
Hitler!". • 

Idiotyzmem tego już nazwać nie 
możrua. Chyba wariactwem. 
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Kilka uwag na tle „minionych dni" 
Przegląd prasy 

W. przededniu wielkiej wojny 
zarysowały się w społeczeństwie 
polskim dwie zasadnicze linie 
polityki zagranicznej narodu (o 
państwowej polityce zagranicz­
nej nie mogło być, ooz.ywiście, 
mowy}. Koncepcję jedną repre­
zentowała demokracja polska 
(ruch niepodległościowy) i kon­
cepcję drugą - obóz „narodo­
wy", uosobiony w praktyee przez 
Stronnictwo demokratycmo-na­
ll"odowe. 

Obie ,,linie" miały - rzecz 
pr0sta - swoje „odpryski", swo 
je krańcowe przejawy, swoich 
~,maruderów", kompromituja.­
cyob, c1.ęSto nieświadomie, war­
tość obiektywną myśli zasadni· 
czej. ,,Maruderów" dostarczał z 
ireguiy „trójlojalizm" polskiego 
obozu konserwatywnego. Tu nie 
znano ni umiaru, ni sensu. 

Opowiadano mi ki.edyl, jak p. 
Romaa Dmow•ki ro7.k?ła.dał ręce 
na takĄ ery imlą wiadomość a 
jakimś „wybuchu wiern<>Ś(:i dla 
:tronu" ze ńrony konserwatystów 
Kongresówki albo „ziem zabra­
nych"; my - ruch lewicy nie­
podległościowej - nie mogliś­
my dać sobie rady - wcale nie 
rzadko ~ z analogiomymi wy­
buchami ,,stańczyków" krakow­
skich pod adresem „starego c.e­
.sarza" w pałacu wiedeńskim C'LJ. 

też podwiedeńskim. 

Polaków (nie m6wi~ jm o kon­
serwatystach ' uczestnikach Komi 
teru Narodowego Polskieg{)) za· 
brakło jednej pozycji: 

nazywa/a się ona: 
REWOLUCJA ROSYJSKA. 
My - lewi.ca niepodległościo 

wa, - demokrac;a polika myj­
my tę pozycję w naszym rachun 
lru mieli. I nie omyliliśmy się. 
Doceniliśmy całą wagę barykad 
petersburskich z lipca r. 1914. I 
dlatego, gdy kompania kadrowa 
maszerowała na Kielce w dniach 
sierpniowych r. 1914, zabłyski­
wała jut na horyzoncie „odmo­
wa przysięgi" z r. 1917. Chodzi· 
ło o Niepodległość calkowitą, 
nie o t. rw. orientację. 

Ludzie tyli podówczas z dnia 
,na dzień, i nie chcieli rozumieć 
wie1'11 rzeczy. Nie wszyą chcie 
li rozumieć, że prostota bada: 
„pr~w Rosji" nie wyatarcza. 
Wielu po kilkudziesięciu mieaią 
cach - zrozumiało. Ale już w 
pa2Jdziernilm r. 1914 były w 
W.amzawie dyrektywy Józefa 
Płl&ud.tki.ego i dyrektywy C. K. 
R P. P. S. ·o potrzebie nawiąza­
nia kontaktu z rosyjskim. ruchem 
rewolucyjnym, tnktowanym, ;a. 
ko nleitrlniejący, pr~ oficja,~ 
publicystykę n·arodowo-demokra 
tyczną i konse:rwaływ!ru\ (w od· 
łamie Warszawa-.... Wilno). 

Rewolucja-ro6)1/1ka wybuch-

ła. ·Cala sytuacja międzynarodo­
wa przewróciła się do góry na­
gami. Komitet Narodowy Polski 
otrząsnął pył piotrogrodzki ze 
swoich trzewików i zaprodulrn­
waił światu aż pr~sadną „łraze­
ologię demokratycznq'' (warto 
przejrzeć literaturę propa~andn 
wą Komitetu Narod(YWeg-0 Pol­
skiego i Międzypartyjne~o Koła 
Politycznego w latach 1917 -
1918; czytelnik z.najdzie tam 
snadnie co drugie zdanie - ha­
sła Wielkiej Rewolucji Francu­
skiej - tak ,,poniewierane" dzi­
siaj). U nas - w kra.ju - zo­
stał na mieli.tnie „mocarstw cen 
tra.J.nych"'' jeden, jedyny „akty· 
wizm", beznadziejny, chorobli­
wie chwiejny, cu.downy w inten­
cjach, - rozpaczliwie „bezpłcin 
wy" w wykonaniu, 

** *· 
Wmosek? Lewica niepodległo-

ściowa przewidziała rozwój zda­
rz.eń historycznych.„ W cale nie­
źle, by nie pisać dytyrambów. 
Miała przeciwko sobie ten sam 
- raczej taki sam-splot argu­
mentów, z jakimi spotyka się ak 
tualnie demokracja polska w ro 
lru pańskim 1938. 

To też warto porównać argu. 
menty „tamtej strony" w dniach 
minionych z argumentami dni 
bieżących . 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 

„DOBRZE POINFORMOWANY" dla „pułkownikowsko" • „ozon o· 
KORESPONDENT wego" organu i dla jego korespon 

W niedzielnym numerze kores­
pondentowi „Ga-zety Polskiej'' p. 
Korab • Kucharskiemu przytrafił 
się fatalny wpadunek. Powiada­
my: „wpadunek", bo nie chcemy 
podejrzewać p. Korab • Kuchar· 
skiego o świadome przekręcanie 
faktów i tendencyjne przedstawia 
nie wydarzeń. Niechże więc bę­
dzie„. wpadunek. 

Korespondent ,,Gazety Polskiej" 
wysuwa twierdzenie, że podczas 
przemówień na uroczystościach 
paryskich: 

„Zarówno król, jak i prezydent, 

denta z tym rzekomym pominię. 
ciem słowa ·„demokr~cja" przez 
króla Jerzego VI rzecz przedsta­
wia się zgoła inaczej. 

Wbrew „dobrze poinformowa. 
nemu" korespondentowi (stale 
przebywającemu zagranicą), -
jak to rnozna przeczytać w „Tern. 
psie'' z din. 21 lipca jak to ogła· 
szał P. A. T., król Jerzy VI rn. in. 
mówił: 

,,;Nasze narody mają takłe 11amo 
przywjązanłe do za,,ad DPJMO· 
KRATYOZNYCH, ktdre łltJjlepfej 

odpotoładaJą łch genjuazotoł na­
turalnemu i tak samo wierzymy 

uniknęli słowa. „demokracja", na- to. dobrodziejllttoa wolno~ci łndy-
dużywanego ostatnio przez bojo· włdooZnej". 

wych doktrynerów. Operowano A to jest zgoła 00 innego niż pi 
nim przy każdej sposobności, dra ' sał p. Korab. Słowa króiewskie 
żnlą.~ pM.stwa totalne, rozdmu- nie zmniejszają ideologicznego 
chując pieczołowicie jakąś quasi- znaczenia wizyty paryskiej, jak 
religijną animozję. to czyni p. korespondent, ale prze 

A trochę dalej: 
„Król uniknął tej demokratycz. 

nej retoryki, podkreślając jedy· 
nie wspólne umiłowanie praw je· 
dnostki, ku sile i chwale pM.stwo. 
wej całości. Przez to samo' nie 
oddzielił się organicznie od ustro­
jów, opartych na posłusznej syn. 
chronizacji wszystkich indywidu. 
alnych poruszeń". 

Wszystko to byłoby bardzo re· 
welacyjne i niewątpliwie miłe o. 
rientacji politycznej i sentymentom 
p. Kucharskiego, gdyby to byłO 
prawdziwe. Ale na nieszczęście 

ciwnie to znaczenie podkreślają, 
stwierdzają wyznanie przywiąza­
nia do zasad dernokratyCZ1nych o­
bu wielkich mocarstw. 

To też słusmie „Kurier Polski", 
podnosząc, że cała ta historia by­
łaby zabawna, gdyby nj:estety nie 
miała podłoża bardzo poważnego 
- pisze pod adresem p. Korab. 
Kucharskiego: 

Rozumiemy doskonale, U ist-

Niemniej o wartości danej po­
lityiki nie decydują ani 11odpry­
aki"1 ani krańcowej kaiteg-Orii 
~łozie temperamentów {trud 
na obarczać ks. Janusza Raclzi­
:wiłła odpowiedzialnośc~ za ar­
:ty'Jwły p. Wł. Studnickiego z 
paźchiernika r. 1918), - decr­
·duje kanfrontacja linii zasadni-

Panika na giełdzie berlińskiei 

nieją w różnych punktach Euro­
py ośrodki polityczne, którym za­
leży na pomniejszeniu znaczenia 
politycznego i ideologicznego wi· 
zyty angielskiej w Paryżu - nie 
przypuszczaliśmy jednak, aby na 
taką, gr~ pozwom sobie właśnie 

korespondent „Gazety Polskiej". 
Coś tu jest naprawdę grubo i po­
ważnie nie porządku. W niepo­
rządku oczywiście z punktu wł· 

dzenia sumienności zawodowej p. 

JeJ Istotne przyczyny 
nej z histo~. z rozwojem ,,rze- 1~ ciągu ubiegłego tygodnia wolnych klapitałów) do szafowa-I zarządzenie stanowi jeszcze jedno 
=ywistoicl r~ ", giełda berlińska była widownią Ilfa kredytem zasławnlczym. utrudnienie w lłolankach aoepo-

„Sztab" obozu ".narodowo-de- rałan ..... alt akcyj przemy8'o- MinJsterlum gospodarki Rzeszy, darczych Rzeszy z zagranicą, a 
mokratycznego oblic.zał lciśl• i wyda. uważ~j~c, :te ~. rozszerzeniu się po z:a tym - cbybła celu. Nie u. 
r-0zsądnie pozycje wielu rachun- Akcje przemysłu chem.icznego, ostat111e1 pan-ik1, odegrała rolę lega bowiem wątpliwości, że o­
ków. Nie myślał ani w rĄ 1914, m~talowego oraz maszynpwego wyprzedaż paipierów wartościo- statnJe wydarzenia na giełdzde 
ani nawet jesienią Il". 1916, o Sita zni±kowały gwałtownJe, spadając wych przez zagrankznych posła· niemieckiej są odbiciem Wliielkich 
naoh Zjednoczonych Ameryki po raz pierwszy od ~ lat ponliej dacz.y tyclt papierów, wprowa- trudn<>ści przemyisłu niemieckiego 
Północ.n.ej. Obliczał bez Stanów wekatnłka 100 (przeciętny W1Skaź dzdło ogra.nliczenla utrudniające wyssania wszelkich kapitałów na 
Zjednoczonych. I wycliodz:iło a nłk z roku 1924..26 = 100). sprzeda~ walorów nLemieckkh rzecz zbroJeiL 
raohunku: Fmnoja - tyle a. ty- ~ załamanie sit kUl'ISÓw wiierzyolelorn zagranionym. To (t.). le plusów, Wielka Brytania-ty- a~cyj me jest obja"':~ odosob- ____ ""'._ _____________ .... .._.,.., 

le a tyle plusów, Rosja olbrzymia ruonYI?. Silna ztłltka kursów 
jak kontynent osobny. nierucha- trwa JUŻ od dłuższego cza'Su. Ca­
wa, ale potężna ponad wszelką ła - tak głośno swego cmsu re· 
:miarę, nieugięta i ofiarna niby klamowana - zwyżka akcyj . je. 
walec (albo-późniejszy czołg?) szcze przed ostatnim załaman~em 
Da skalę kontynentu osobneg'o była zaprzepaszczona (prz.eCJęt· 
(od Kalisza do Władywostoku}, ny w~kaźnik 10~~ wobec 115~ 

6łos demokratów sudeckich 
m&ec p. Sebekowski a p. Bauman, 
który przeprowadzał „glajchszal. 
towanie" niemieckiego teatru w 

Korab • Kucharskiego - bo z 
punktu widzenia polityki świato­

wej ta.ka, czy inna jego „gaffa" 
jest naprawdę bez znaczenia". 
I „Kurier Polski" dodaje: 
Pu Korab • Kucharski uwua 

widocznie, i:ź: słowo „demokracja" 
1 wszystko to, C? w tem słowie 
jest zawarte, powinno być wyma­
zane ze słownika ludzi cywilizo. 
wanych, jednak, dwie największe 

cywW.zacje Europy jak~ na to 
„wymazan!e" nie chClł się zgo. 
dzić i na szatę obrony tego „spa­
czonego pojęcia" rzuca j!ł oto ca· 
łą SWlł wypróbowaną, i mocno spo 
joną, przyj~. 

I po co to było panu, panie Ko· 
rab • Kucharski? przecież chyba 
pan się orientuje, że w Polsce 
ludzie czytają gazety ... 

podobna do czołga ofiarnego" w koncu kiwietma). 
kt6ry wędruje i w~druje na~ Jeśli ~hod.z.i o przyczyny tego 
przód, jako żywioł Wręcz bez- załan:ian1a Stę . kursó~ gieł<ł-?wych 
przykładny w SW{>°~· m _ - mektóre pisma 111em:leck1e roz 
ta Rosja _ to tyle 1 a tyc;;~lu- sbrzygają tę sprawę prosto: win~ 
•ów. Tak samo myiślał p. amba- ni są kap~iścł ~dowscy". Oni 
aador francuski w Petersburgu to, obaiwiaJąc .się konfiskaty 
Maurice Paleologue Tak swych majątków 1 wyzucia z po· 
myślał ówczesn 'e dentsRe: siiadanego w . akcjach kapitału -
publiki Francus~!f p:Rajmund wyzbywają się masowo walorów. 
Poincar~. Przy tej sposobności, z zapa. 

WychodZłi w P.rad.ze wydawini. 
ctwo pod nazwą „lnfo~macje Su. 
deckie", .redagowane w tr.zech ję­
zykach (niemiecki, fra!bcttski i an­
gielski), t'eprezentują.ce opinie de 
mokiracj,i nj.emieckiej w Czecho. 
słowacjj,. 

Brnie nosił 111i,edaiwno nazwisko KONFLIKT 

1

W rachunku i pana Poinca- łem bairdz.o wiel~i~, jak na pań· 
re go, i pana Maurice' a Paleo- stwo „ras1stowsk,1e zapewnia słę 
logue'a i „sztabu" obozu naro- żydowski~h posiadaczy, ie o kon 
dowo • demokratycznego w'ród fłskacle ruema mowy. Tymczasem 8 nie ulega wątpliwości, że „odży-
·-----------• dzanle" nfoktórych wielkich przed 

Norvmberga 
siębi'orstw, przeprowadzane w o-
statmm czasie połącz.one było ze 
znacznymi trudnościami finanM­
wymi. 

Jednakte hiie tu leżą Istotne 
przyczyny. Niektóre z pism nit· 
miieckicłi stwierdzają, że przemysł 
ugina się pod brakiem funduszów 
inwestycyjnych i właśnie silna po 
daż akcyJ Jest odbtcłem tych tru· 
dnOścl. 

W numerze z 34 lipca tow. W. 
Jaksch podkreśla, że ,,Trzeciej" 
Rzes,zy nie zależy bynajmniej na 
rozwiązaniu problemu mniejszoś­
ci niemieckiej. 

,,Nierozwiązalność" sprawy Niem­
ców Sudec:ikich jest dla .nich (t. j. 
hitlerowców; uiw. red.) poważną 

dźwi;nią w ich Mmysłach zni-=ize· 
nia ośrodków porządku demokł'aty· 
OZ'Jle.go, ja-kie w Europie pozostały". 

mt1emwcy nie cofają się przed 
szerzeniem zamętu s.zkodząicego 
inlere·som gospodarcz.ym okręgu 
sudeckiego. Autor podkireśla rol·ę,, 
j.aką w życiu tego okręgu odgry. 
wa eksport i wskazuje, że zał·a . 
mainie tego eksportu byłoby po . 
ważnym sukur·sem dla planów j)n 
litycwy<:h Henleina i Hitlera. 

Nowak. Nic drziwnego, że Ironspi- NA DALEKIM WSCHODZIE 
racyjne Stowarzyszen~e Czystości Demokratyczny Kurier Pow. 
Rasy w krążących obficie ulot. szechny", wychod;ący w Wilnie, 
k~~h domag.a się pr~~prowadze. zastanawia się nad pytaniem: Czy 
ni.a V: s~e:egach parh>~ Sudeck?,: I Sowiety prowokują wojnę na Da. 
N1em1eck1e~ grunit~.eJ „czystki Iekim Wschodzie? Pismo odpo· 
która musiałaby po}ść bardzo da- wiada na to pytanie w sposób na. 
lekio„. stępujący: 

liczymy na wyjaśnienie 
W dniu 7 grudnia r. 1937 za· 

padł wyrok Sądu Okręgowego 
w Lublinie w sprawie p. ,Wan· 
cLy Lewickiej i ,,trzydziestu dlZie 
więciu towarzyszy" według no­
menklatury komunikatów urzę­
dowy<:h. 

czas wkracza z obowiązku Mi· 
ni'5terium Sprawiedliwości. I U· 

waga ostatnia: nikt więcej, niż 
p.p. sędrz.iowie, nie porwin~en 
dbać o ścisłe wykonanie prze­
pisów. 

Liczymy na wyijaśnienie.„ i na 
wykonanie przepisów, ohoćby z 
kilkumiesięcznym opóźnieniem. 
Może jednak p.p. sędziowie Są­
du Okręgowego w Lublinie usta 
lą wreszcie motywy i;.wego wy· 
roku. 

Co do nas, to nie wierzymy, abY, 
Rosja w tej chwili dążyła do wy. 
wołania wojny z Japonią. Nie wy.­
kluczamy, co prawda, alimine mo„ 
żllwości czynnej ingerencji 3ow1e. 
tów na Dalekim Wschodzie. Ch~ 
dzi tylko o to, że w interesach 
Sowietów leży dalsze wyczerpa­
nie się sił Japonii w wojnie z Chi• 

.-..„ ... „„„„„ ...... „ 

nami i żadne szczególne względY, 

nie przemawiają, za przyspiesze­
niem rozgrywki, dopóki opór Chlfl 
czyków trwa. 
Natomiast komu innemu m~ 

zależyć na s-prowokowandu woj· 
ny: 

Sprawa Niemców sudeckich, to 
tylko ~retekst do mieszania si~ 
do polityki Czechosłowacji, którlł 

Trzecia Rzesza pragnie tak lub 
inaczej podporządkować swym ce 
łom. J eżell zatym możliwość zbroj 
nego najazdu na Czechosłowacjt 

ponownie zarysowuje się na ho-­
ryzoncie, wówczas w całkiem in­
nym świetle przedstawia si~ rów­
nież zatarg o Fenszeng. Zajęta. na 
Dalekim Wschodzie Rosja, nie bł· 
dzie mogła przyjść Czechosłowa• 

cji z ta.k efektywną pomoc, jall , 
Rosja, mająca spokój nad graniClł 
wschodnią. Prowokacja po stronie 
japońskiej nie jest zatym wyklu· 
czona. 

świadczył by o tym fakt rnisty· 
fikacji, jaką padła agencja United 
Press, której jacyś podszywający 
~ę pod jej przedstawioield w Mo­
skwie osobnicy udzieliU błędnycli, 
potem odwołanych, · informacyj o 
mobilizacji sowieckiej na Dalekim 
Wschodziie, o stanie wojennym na 
pograndczu itd. 

Nici tej mi·styfik.acji prowiadzłły 
do Berl'l!It<r. 

S-EK. 

list rozsądnv 
i„. dowcipny 

Otrzymaliśmy wczoraj nastę­
pują.cy list do Redakcji: 
Szanowny p,ainie Redaiktio:rzel 
Czytuję prawie oodz;ennie ,,Do. 

bry Wieczór - Kurier Czerwony" 
(jest to warszawskie wydanie po­
południowe „Expressu Poranne. 
go" - przyp. nasz). Tytuł wia. 
domości hiszpańskich jest taki: 

„Olbrzymie zwycięstwo powstań 
ców. Armia czerwona doszczętnit 
rozbita". 
Jednobrzmiące tytu~ wiadomo­

ści hiszpaińsikich ,,Dobrego Wit­
czoru" czytałem już ze cz.terd'z.ie. 
ści chyba razy. Dlatego zapytuję 
publJ1cmie: 

poco redakcja „Dobrego Wie­
czoru" wprowadza nas, czytelni. 
ków, w blqd? 

Jeżeli armia czerwona Hi.szpanii 
była doszczętnie rozbita jiuż czter. 
dlzieśai razy, to nile może walczyć 
dalej, jak Feniks, który wy.ras.ta 
z popiołów. 

je:tieM nie była doszczętnie roz. 
bita, to poco prasa nas oszukuje? 

My kupujemy dzienniki, bo chce 
my wi,edz.ieć, jak jest naprawdę. 

JERZY KAPEL/CK/. 
Urzędnik biurowy. 

Ag. A. T. E. don~o~a, że np ca. 
~m Po'!lorzu wszystki~ pod,obno 
fbrmy mernieckie wymówiły pracę 
~yidom. W sierpniu już żadna 
1hrma niemiecka na P-0morz.u n.ie 
bęcłzl~ ziatriudniała ani jednego pra 
oown1kia - żyda. Nie wiadomo, jak 
zwykle, czy chodzi o wyznanie 
mojżeszowe, czy też o babkę. ... " " aryJ.111ę . Ten „punwt wstydl1i1wy" 
bywa zwykle omijra'lly w kiomuni. 
laataieh tego rodz,ajru. 

Jak wiadomo, cały przyrost ka­
p~tału, wszelkie rozporząd-zalne 
•tiezerwy kapitał.owe są obracane 
na zbrojenia i na inwestycje pa6-
stwowe. Niewątpliwie przemysłow 
cy miel-i również 7>nacme korzyś­
ci z ożywienia przemysłu zbroje· 
niowego, jednak - pod wpły· 
wem narastających truddnoścl -
Rząd musiał zastosować w sto· 
sunku do nich szereg ograniczeri, 
niekiedy bardzo uciążliwych. Tak 
więc poprzednfo przemysłowcy 
mogli otrzymywać niezbędne środ 
kl obrotowe i fundusze inwesty­
cyjne przez redyskonto weksli 
ktorytni Państwo płaciło '-­
wienia. Obecn~e otrzymują bony, 
które można jedynie lombardo· 
wać w bankach, ale z kolei ban­
ki nie są zbyt skłonne (z braku 

Jakimi metodami urabia się na 
terenie sudeckim „wolę ludu" t.l:.i 
WIOdzą Mczne przytoczone w „i, ~. 
fO'rmacj aich" fakty terroru, stosn 
wanego przez henleinowców w~ 
bee, opornych odłamów Judnoś.: 
niermeokiej. Tak wi\.: w okr~6u 
Tachau wiobec demokratyczn:e 
nastrojonych włości:u1 z.asto-;.: 

Przepi~y powiadają, że moty· 
wy wyroku winny być wygoto­
wane przez pp. sędziów w ciągu 
dwuch tygodni. Sędziowie są 
też ludźmi„. Termin przepiso­
wy nie zawsze bywa śiciśle 
prz.estrz.egany. W sprawie brze­
skiej, naprzykł1ad, przygotowa · 
no motywy .w ciągu niespełna 
dwuch miesięcy, ate„. skazani 6łód w armii n1e·mieckieJ 

** • 
My chcemy podnieść sprawę in. 

nq, niezależną od problemów anty 
semityzmu. Komunikat A. T. E. 
zdaje się wskazywać, że ktoś przy 
stqpłl w Polsce do wykonywania 
słynnych „decyzyj norymberskich" 
obowiązujących w „Trzeciej" Rz; 
szy. Jeżeli mieszczańskie koła nie. 
m~ckie w Państwie Polskim, na. 
leżące do grona OBYWATELI 
Państwa Polskiego, pragną prze. 
strzegać norm „prawnych" INNE 
GO państwa, - w takim T'<Izie sta 
ją się u nas, w Polsce, OśROD. 
KIEM OBCEJ DYSPOZYCJI. 

To jest jasne dla nas - Pola. 
k6w. 

"Mano bojkot ekonom1cz11y. Wo. 
bee tego pobilsr y . . ootnh Y·". 
cjaliści zorgaHi :uwali la;mp p.1:1. 
duktów u tych włoś~''.;in. 

** * Inna notatka „informacyj" wpro 
wadza nas w tragiikomkizne Mo. 
poty rasowe henleinowców. W Su 
de~ach nastąpiło macz.nie krzyżo­
wanie ras. Nierzadko też ,,r:asiś­
cl" z partii Henie.ina naszą takie 
prawdziwie „germańskie" nazwi­
ska jak Koperczek, Bubenic.zek, 
Rz.epiczka, Koźliczek i t. d. 
Wygląda to dość d:ziiw.'.lczn'.e, 

gdy proklamacje w imieniu „Filh. 
nera" odczytuje „raisowy" Nie. 

przebywali na wolności. . 
W sprawie o której piszemy, 

skazani pozostają w areszcie 
prewencyjnym - motywów wy 
roku jak nie ma tak n.ie ma, 
,,term.iny biegną", że ufyjemy 
niezbyt polskiego języka ,,urzę­
dowego", okres skargi apelacyj 
nej ,,nie biegnie". areszt pre· 
wencyjny ... trwa. Upłynęło -
Bogi.em a prawtcł4 - mies.ięcy 
nie mało.„ 

Co d-0 nas - oc:Lnosimy się 
zawsze z szacunkiem należnym 
do pracy p.p. sędiziów. Ale nie­
tykalność p.p. sędziów ustaje 
wtedy, kiedy w grę wchodzą 
przepisy obowiązujące. ~ów-

. W Bawarii doszło do zaburzeń 
W dniu 5 b. m. granicę Czecho· 

słowacji przekroczyła grupa dezer 
terów z armii niemieckiej z pod· 
chorążym na czele. 

żołnierze ci opowiediziell, że na­
skutek nie dostateC211l,ego wyżywie 
nia i :ziłego traktowania doszło do 
buntu W'Śll'Ód oddziałów wojsko­
wych, znajdujących się na ćwicze 
niach w Oratenwohr, w Bawarii. 
Część z pośród zbootowanych żoł 
nierzy zdołała zbiec; niektórzy, któ 
rym nie uuało się przekroczyć gra­
nicy, od,ebrali sobie życie. 

W armii niemieckiej - twierdzą 

zbiegowie - panuje głM. Racje 
chleba są niedostateczne. Mięso 
należy do rzadkości, częściej już 
dają rybę, ale w ilościach ttównież 
nie dosta tecznych. 

Głodnych żołnierzy pociesza się 
opowiadaniem, że w innych kra· 
jacfi jest gor.zej niż w Niemczech. 
Tak więc mówi się, że Niemcy w 
Sudetach żywią się głównie ..• 
szczurami. żołnierze byli bard·zo 
ździwieni, gdy przekonali się, że w 
Czechosłowacji jest żywności pod 
dos·tatkiem. 
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Po-obj'=ciu teatrów przez. T.K.K.T. Azjatyckie Monte Carlo 
· ·l!tról . teatru i „ wiel~i . ie10 re~ennar" Jaskinie grr pod bokiem teatru woinr 

Niecałe cztery godziny drogi 
paro.wcem z Honkongu leży wy. 
spa Macao, będąca jednym z naj­
starszych . osiedli europejskich na 
Dalekim Wschodzie oraz jednym 
z nielic2'!1ych punktów oparcia, 
stanowiących resztą niegdyś ko­
lon.ialnej potęgi Portugalii w 
Azji. Mały garnizon portugalski 
stanowi straż pogrnniczną; sto­
su n ki bowiem ze światem są mi­
nimalne. Europejczyków nie wie­
lu można tu naliczyć, a pomimo 
to wyspa cieszy się dobrobytem. 
Macao bowiem zaopatruje poło­
wę Dalekiego Wschodu w zapał. 
ki, wyrabiane w wielkich miejs::o 
wych fabrykach przez chińskich 
robotników. Dalej słynie Macao z 
wyrobu ogni sztucznych, które są 
produktem chińskich chałupni­
ków, a wreszcie jedtlym z artyk!.1· 
łów handlu jest opium, którego 
wprawdzie nie wolno wywoz.ić, 
<!le pomimo to wywozi się. Wszy. 
stkie te jednak przemysły bledną 
wobec głównego przemysłu, któ. 
rym je~t „fanta.n" a · z którego 
wyspa ta żyje. 

Macao siedzą przy stołach gra· 
cz.e, notują-cy każdy . wy.nik. Na 
podstawie 'zebranych danych o­
pracowują maniacy oi „niezawod. 
ne systemy" rozbicia ,banku i z;bo 
gacenia się w ciągu jednego 
kwadransa. 

znacznie się ożywiło . Więcej prze 
bywa tu cudzoziemców , a przede 
wszystkim pełno wszędzie chiń­
skich żołnderzy, którzy swój krót· 
ki urlop tu spędzają. 

Z ch~ilą obięcja , „Teatru Pol-1 Autor ustala (na str. XI), iż pro bela m. l, str. 72-73), i 
sk,i,egq" pq;ez tak poważną lnsty- jekt budowy „Prywatnego Tea- c) że poczynając od roku 1908 
tucję, jak ' ,,'J:ov.:arzystwo Krzewie- tru" w Warszawie, pod nazwą aż do ewakuacji b. Dyrekcji Rzą. 
nia KJ1ltUlY T~atralnej w. Polsce" „Teatr Polski", powstał · .w roku dowej Teatrów (rok 1915) Teatry 
stosunek prasy oraz opinii publicz 1909-1910, przyczym na str. Warszawskie Rządowe były sa. 
nej do " kierunkti 'repertuarowego LXXV (wiersz 4 od góry) przyta- m~wy.starczalpe i nie wymag:i­

w tym t.eałrze Zltttienił się zasad- cza ustęp, który brzmi: ły żadnej ,1możnej · opieki", albo-
niczo. • - · „w epoce, gdy Warszawskie wiem, · nietylko bilansowały · się, 

J słus~ie... Teatry Rządowe, pomimo możnej lecz przynosiły znaczne zyski, a 

jeden z pośród , tych notujących 
wcale nie pracuje nad żadnym 
systemem. Jest to agen.t rządowy, 
który notuje obroty , z których 
trzecia część wpływa do kasy rzą 
dowej. Najmn~ejsze usHowain~e o· 
szukania Rządu _grozi pozbaw·ie­
niem koncesji, a kooce5ję na szu· 
lernię udziela Rząd portugalski. 

Czuje się na każdym kroku błil­
skość terenu działań wojennych. 
Pow5ta.ją uboczne przemysły wo-. 
jenne - nocne lokale i bl.ajpy -
które odbierają urlopowanym żoł 
nierzom to, co przyw~eźli z pt.aicu 
boju lub co udało im się wygrać 
w fantan w szulerni. W śród Chiń„· 
czyków pełno europeczyków wsz~ 
stkich ras i odicieni skóry, których· 
tu sprowadziła łatwość MrobkóWJ 
w. . pobli±u terenu wojennego. 

Czego przez d~ugie · lata .nie opieki, walczyły bez!kutecznie z inianowicie: w pierwszym połro· 
mógł doko.nać pr!edsiębiorca pry- rosnącym.ł wciąż deficytami, mło- czu 1908 zyski tych Teatrów Rzą-
watąy, ·· p'ozbawiony jakiejkolwiek ·dziutki krakowianin, nieznany sto dowych wynosiły rubli 18.8~7; w 
pC>mocy postronnej; - uskutecznić licy, zdołał zgromadzić 153 akcjo. roku 1908-9 zyski wynosiły rubli 
win•na instytucja spOłecz.na, któr:i narjuszów i przy ich pomocy zbu. 89.409; w roku 19'09-to zyski 
w róku · 1932 objęła ten teatr dował wielki „Teatr prywatny"„. wynosiły 192.047; w mku 1910-
i roztoczyła nad nim · swą . opiekę Przytoczony fakt, dotyczący tej 11 - rubli 80.250; w roku 1911-
„w ; cełach szerzenia· kultury tea- właśnie - epoki, jest nieścisły i nie 12 - rubli 88.784; w roku 1912-
traląej . 'VŚró'd szerokich mas spo. odpowiada rzeczywistoścJ. 13-dubli 90.507.' (Tamże Tablica 
łeczeństwa'~. Ten sam autor, p. Jan Lorento- Nr. 2 do stron. · 78, przedostatnia 

Dochody skarbu z tego źródła 
muszą być dość duże, skoro w 
Macao na każdym kroku widać 
zamożność i postęp. Gmachy rzą. 
dowe są zupełnie nowoczesne i 
gustowne, czego niie widać w t.a­
diniej . innej ko.lon~i portugaiiskiej. 
Ulice t. j. Jednie i chodniki są 
bez zarzutu, ~ a nawet opieka spa· 
łeczn,a · jest postawiona na pozio­
mie, jakiego l1ii.e widać nigdzie in· 
dziej na . Dalekim W~chodzie. , . 

To, , co . toler()wa·no w $tosunku wicz, w swej cennej pracy, zaty- pozycja). 
do „T,eatru ' Polskiego", będącego tułowanej „Organłizacja · Teatrów Po1wyż·sze zyski osiągnięte zo­
dą _ r,o~u . 19,32 P.rzed~jębiorstwem m. ·st. Warszawy" a wydanej stały po po~ciu wszystkich ~e­
prywatn'ym, które niezaprzeczal- przez Magistrat m. st. Warszawy ficy~ów, związany;ch z p~owadze-
nie zash!giw.ało . na , p~e wzgtę- w roku 1917 (Wydział Kultury), niem O~ry. · 
dy i .'„<;>koHCz.ności łagodzące'', :_ stwierdza co następuje: · , "'l , . . 
n,t-e 'mc)że ·: być toler0wane 'wobec a) że w 1903 Rząd rosyjski cof · Mimowolr na.suwa - się pytanie, 
opiekµi;'ćzej _i ·nstY;fu.~ji · o c~'arakte- nął · Teatrom Warsza!Wlskim Rządo czy rentown~śĆ Teatrów War­
rze , wjfs%'ej . użyteczności publicz- wym wszelką subwencję i :zapo. sz:awiskich Rządowych, właśnie 
nej, TQw·. 'KWK. T„, otizymującej- . ( t 59) ,,w ,epoce . 1909-191 o roku" I , ki.e-z .o.· b. ·1.P.cie.m ",,T. e'll'tru 'PolskiefM1' ·• i mogi s r. ; 

~ .,,- b) · z'e Rząd rosy1·s1· 1· nfe udzielał dy ·p· owstał • pro1"el{t budowy nowe 

, Fan tan to .. ulubiona gra hazar­
. clowa . Chiń.c.zyków. Nie ' wym.aga 

ż;idnej inteligencji. . W:yst<ł!cza --.. ··.· .·.· . .••. , 9· M·_ o ... S'CI, SPORTOWE · -,· 
„ Ostatnio tempo fycia ,w Macao 

iM:, .:_· znacMe subwencje tak od I\' · 

Zarządu Miejskiego,' jak' ! oct • róż- więcej Teatrom Wa:rszawskim Rzą go gmachu „Teątru prywatnego", 
ny~h Itfsfyh.icji · pań'stwowy~h oraz dowym żadnych subwencyj i za- nie - przyczyn~ła · się, oczywista ·w 
korzystającej z' wiielu świadczeń pomóg aż do końca, mianpwicie.

1 

pewnej mierze, do zgromadzenia 

umiejętność liczenia do 4-ch . . Jest I ···, „ 
t~k ·. oblic.zona, ' że. Bank · zaws~e 
wygrywa, · że.' jednak Chińczycy są na tym dystansie 

0 
15 sekund. Trze.. 

najbąraziej' n;imię,tnymi grac.za.mi LEKKOATLETYKA i ci rekord polski został pobity w szt& 
i iaipómóg. · · · · aż · do ewakuacji b. Dyrekcji . Rzą- tych 153 akcjonarjaszów?.„" . 

:" Dbdać'.jesreze ;należy; że' prócz dowej Teatrów z ';Varszawy (Ta· · · · · , . M. ~· 
\VS'pbmrii~nych subwencji, .zapo-
m~g · j świadczeń~ sięgających se­
tek "tysięcy złotych„ Zarząd T~wa 
K: K. T.; przy skartelizowaniu Tea 
ttów w stÓlićy, objął ' również i 
teatr farsy · ·(,,Teatr Letn·i" w O· 

DINOL płyn przy poceniu pach Od 
proszek przy poceniu nłg POTU 

na ' świecie, njc ich nie może _od fecie 3x100 m. stylem zmiennym 
. - NO.Jl ;· ~~ Sżtaf ta 1- 1·- -•·•-"'-'-· gry · odstras,zyć, To też przyje?:- _... e po....... w ~• 

dżaJ";i do Macao statkami dosłow- . ZWYCIĘtA . KU-SOC~SKIEKO. Banaszewska. Bollówna i Dawidowi. 
kk 1 t „ czówna, poprawiła stary rekord 8* n, i-e · tysiącam _i, tym chętnie]·, . ie Zakońcżenis ie oa.t.e Y""yc„ 

0 
8,6 sek., uzyskuJ'"c wynik 4:26,"' misfrzoatw Polaki. .., .,.. gdy w innych miejscowościach ja poza tym w pierwszej zmianie ~ 

skinie hazardu czyitine są. dopiero · I>rugi dzień lekkoatletycznych mi. fety Banaszewska, płynąc na wznak, 
strzostw Polski.przyniósł szereg do- · kał 1 o 4 s k"-'" od \Vieczora, w na1'lepszym razie uzys a czas epszy o • e ...._ 

gropiie <Saskim), do którego nie- , . . · 

:: :.~~:~~: _ciągnie · , ZglajchSzal.towana . nauka" 
skonałych wyników, świadCZą.cych o od ustanowionego przez nią. w so. --- nocz:i ,\· ~ ?:V od "'fl<izin nooołt1 . systematycznej poprawie poziomu botę rekordu (1:29 sek.). 

:-ln i·owvch ,to w M.acao szulern ia tej gałęzi sportu. Kulminacyjnym Techniczne wyniki drugiego dnia 
.,pra~uje" od rana. punktem programu: był pójedynek zawodów przedBtawiaj!ł ~ naatępu„ 

pomiędzy Kusoci!tskun i Nojim na-15 jąco: · 

W tym stanie rzeczy ,główne ,za- . · .. ~ ·li , · . 
· ~~111e,„~ero~~ T-w.a ,KKT. Czego · się uczy młodzie! · ni!miecka1 

·Pomimo . licznych sal i licznych tys. m. Pojedynek zakottczy1 się Na. 1oo m. stylem dowolnym ~ 
stołów w , każdej sali, często nad ciężko . wywalczonym - zwyci~em nów zwycięstwo odniósł Fin Hieta.. 
jaskinią ukazu1·e , się napis: ,,z .po Nojiego. ·ob&j uzyska.li czasy poni.. nen w czasie 1:03 przed JłdryakleDl 

Wt.n'l'lo się , wyru1ć w .z.aopiekowa-
~iu . się ' repertuar.em powierzonych 
1"JU tea-trów w stoHcy, w szcze­
gólności za,ś stałym „Rep_ertqarem 
~i~łkiej'P.ą~jł", - t:Qdzi.niej i kia 
sycznej "- co sfano~ ist<>_tę i _pod 
.sfM.v'ę ·~ o. powatnym ~z:ID· 
mie'. . ', . . . . . . ' 

'Stosowanle . prz~ T.w0 : KKT., 
od chwił,i' objęcia sk.air.1elirowa­
nych ·teatrów ·a·i . po dzień dzJ. 
siejszy, zarówno seryjnegeo, jak i 
ko,IeJąego ., -wy,gryWania do reszty 
W;szystki~h · bez wyjątku wy.Sta. 
wial)ych" sztuk, nfe :wyłączając na-­
'~et „ szfu.k · „ Wielk!i~&o Repertuaru" 
~ j~st ;błędein ka1:.<lynalnym, kjóry 
zaważył . na · ~ałej d~iałalności tej 
t~i„po-waznęf i odpowied.zialnej In 
sty.tucji :' " 
. Nie pósiadając żadneg9 .zapasu 
sztuk : dla ·repertuaru zmiennego, 
kier~w.n·ictwu T-wa K. K. T , coraz 
częśc!,ej g~oizi ostateczny krach 
rep,ertuarewy, kiędy na · wszyst­
ki~h .Plęciu Scenach powtarzańe są 
p"rierwy wygrame . jut . sztuki. at do 
.mttkl~' któie już . dawo „przesta. 
ły ' rob1ł ka:sę", a : kompletile pqst. 
k},panują\ nietyJ.ko _:na wipowniac;.h, 
lecz ·".le. wszystkich kasach połą­
c.z.onych : pię.ciu teatrów. · 
·· Znamienna jest uważa • jednego 

z : po~.Jitnyeh krytyków teatral­
nych~ :który .niedawn6 zdefiniował 
9b.e~py, stan teatrów jak następu. 
j.e: ·;. : ' . . . 

:· · „,;Jest coś . skand.alicznego i .upo­
. , „za:j~ego w . t~j · ~ałej . gospoda.r­
. ce r tea~j ~Ycb · c~wych 
. „a~ec:zt1.~· teaµ.dw, polityce l 
, . ~,yp~omllfji, „ która~ prowadzi · ·~on­
, 'ł!~tft!e .1. nfe~enie do de· 
·, '~~ricjf_'. ~a~w, :~~o~ta .f 
„ mac~nia . ~wllltnego ~ateriału 

::' ~~to~.o, . ~m , teatey:, ri.aóiół 
l'?!PO?Z'łd~j,~~- ' 

.:;A: 1 pr,zęcie-ż .dotyczy , to n.ie.tylko 
sJ~;'.'<~k~t:~!c~, ~eżysefsldph · i · ma~ 
l~t~~~C'Jt, : le'GZ ·,i ~ al)tóró'w , 'drama­
tr,~r~.Y~~: <k'.a<mpo;zy.t-0.r6,w i , mu iy­
~bW.•· JX>l'S m ch.: . . ; ~ ( . 

' ..... -.:;;_1' ... ··t ', -· .·~· 

Sposób nauca;ania geografji w 
Hi.tlerii odpowiada ściśle wymaga· 
niom ideolog.ii hitlerom<!kie j i du· 
eh.owi miłitamo · i.mipetialistyez· 
nemu. 

J alt wynika z niemiedkiego mar 
.op,iem~ naulk~wego ,,Zeitschri/t 
fiir Geojxllitik" („Ousopismo geo· 
polityome".) geografia w niemiec· 
kiej pedagogice jest tiraktowana 
ba.rdro swoiście. 

„Geografia Niemiec" obejmuje 
wszelki.e tereny, gilzi.e zami.esz~u· 
je ludność, mówiąca języki.em nie 
mieckim, a także dawne koloni"e 
niemi.ecki.e. · 

·. ·W geogr.afii politycznej . znika 
pojęcie terytoriów paiistwowych 
(Staats - rall!Ule)' " zas<tępuje je 
pojęcie „terytorium ludu" (Volk&­
ra.um), t. j. „przestrzeni życio· 
wej", niezbędnej (w m-o.zumieniu 
hitlerowc.6w·) dla dant; j grupy 
etnicznej... I oczywiście w ra· 
mach „pnzestneni życioivej" 
mnieści się i Gda.Jlsk i . Sudety i, 
stopniowo, 'Alzacja · i Lotaryn· 
gia, a także ittlne tereny, nale· 
żące do niemieokiego „terytorium 
ludowego" (VolkSll'aum). ' 

Prócz tego is.wieje specjalny 
ptize~ot, który - zdaniem „u· 
CZ-Onego" ·W altera J antz.ena - wi· 
nien być na1I1Czany w szik<1łach. 
Jest - to „Wch.rgeopoHtik" -
geopolit)'·ka wojenna, która przy­
czyni · się do wychowania młodzie· 
ży w du!Cihu wofonnym i · oddziała 
na im~.ginację n;iłodocianną. · 

. ** 
* '. 

żej · 15 minut. 1 Podkreślić Jia.lety CP lak ) 1 ·0ł 9 wodu przepełnienia doin gry chwi świetną formę ZaSłony, który wyro. ;a :oo ~. :,tylem dowolnym pd 
Zresmą nie tylko geogr~fia na· low~ Zfł°!~nięf!''. ~rzy . stołac~ . wn.ał ' rekord polB~i na 200 m.,_ .uzy~- pierwszym i drugim miejscem P.O" 

daje się do takich 8Zł:Uozek pseu pu~licznosc na1rozma1tsza. Od 1:i1 · kuJą.C czas ~2 s~k. Rewela.cJą. nu- dzieliły się: Dawidowiczówna i Kra. 
do naulko„~,,,.ił., m. aJ'a.r.vy.jh na ce· liotierów, plantatorów i kupców strzostw b.ył debiutujący zesp?l Or. tochwilówna w identycznym czaslt ",....... -,;-; - ,_ b . h . d ,. l" ląt z Dęblina, kt<>ry zdobył m1st?'ZO- 1:15,4 (nowy rekord polski). 3) Iiva lu ·Uil"abiame młodvcli. pokołeń w uer actanyc ' az o ... u tsa z stwo Polski w sztafecie 4Xl00 mtr. · {Finl dia) " dm' ' · t · · ł na1nen an • duiehu megalomanii narodowej. prze. 1esc1a, s aw1a1ą-cego ca .y w sztafecie ,4X•OO mtr. AZS war. w skokach z trampoliny p&DóW, 

W piśmie~" (Rasa) jakiś SWÓJ dzien1~y zairobek nia los szczę szawski ustanowił rekord polaki wy. zwyciężył Marcz (Polska) 103,70, ~ 
p!eudo . 111rcheolog nazw.ium ścia, który po ' stl'a)de całego za- nikiem 8:215,8 • . Zespół młodych woj- Bredllch (Polska) 97,42, 3) I.Meo 
Ernest Ciura.eh ,,uizasa.dnia" roez- robku, wybiega· na ulicę wyże- skowych ·z J>eblina, w którym na o- virta C:Ftnla,ndfa) 92,«. 

. ' , statniej zmianie biegł . G'880waki, Na 100 m. na wznak panów ~ czenia henleinowców na podsta· b~ze od e~rop~Jczyk~ lu? ~oraz- ! uzyskał .również . cza.a ~epszy od klu- ciężył Fin Tiitinen w czasie l:ls,1. 
wie .•. kolumny Antonina w Rzy· nie zarobi kilka m1edz1akow, z bowego .rekordu Polski. 2) Kalja (Finlandia) 1:19,2 3) 
mfo, która upamiętnia zwycięstwo którymi ' wraca do szulerni po to, \~~arto jeszcze· zaznaczyć, ź~ za. Kummant (Polska) 1:19,8, 4>' Ko: 
Rzymian nad germańskimi ple· by znowu kusić 'fortunę. powledzia~iy pojedynek Kusocin8k:1e- walski (Polska). 

go z ,Nojun wywołał ogromne zam. w sztafecie 3 X 100 m. stylem mionami Markomanów i Anatów Przy stołach fa.ntanowych .w Ma t:resowanie, grom~ą.c na „stadio· zmiennym pań zwyciężyła Polska 
w 2 wiek11: naszej ery. cao już całe olbrzymie fortuny sto rue przeszło. 5000 widzów, co Jest re- (nowy rekord polski), 2) Finlandia - A widzicie! - w,oła pseucJo· i ł · · t N" kordem frekwencji na krajowych 4.55 2 
uczony - Germanie są istotnymi, pn a _Y . W ~1ągu . par~ mm~ . . te- zawodach lekkoatletycznych. . . Skoki wieżowe pań wygrała Grae. 

przyjemne Jest opętanie, . ktore pro· Techniczne wyniki drugiego dnia sten {Finlandia) 29 05 2) dr. Pie-. ·prast.arymi posiadacza'.111i · tych mieniuje od. żółtych graczy. Udzie zawodów ., przedstawiają -się nastę- trzykowska {Polska) 26,24, 3) Szcze 
ziem, a Czesi nie. mają -w _nic do la się ono na:wet białym, wśród pująco:· . . , . . . · pańska {Polska). 
mówienia. .. których zdarzają się handlarze :wo_ m. 1) ·zasłona. (Sparta Biały. W sztafecie 4X200 m. stylem do. Pmy tej oka:zji '. doi;abia się b . . . . " st.ok) 22, · 2) Dllneck1 (KPW Pomo. wolnym panów pierwsze miejsce za.. Henleino~ popl"zediriika z p'1'2ed romą, wpada1ący ''.na c_hwt~ę rzaniR) 22,5. · jęła Finlandia 10:06, 2) Polska {Mar. 
17 wieków. P. Gwrach„ oma·wiając do Macao I przegr~wa1ący w c1ą- 1500 m. 1) Stanisze.wski (Syre- chlewski, Priebe, Zubowicz i Bojo­
osol:ię dówneg-0 ;.,,ńca~ ~umieszca;o· gu kilku godzin cały swój ładu- na) 4:Ó2,4, 2) Ku.:Pessa '(LKS) 4:04. wy) 10:55,8. 

v J- nek. 5000 m. 1_). N?,l1 (Syrena) 14:52,6, W meczu piłki wodnej Finlandia ną ·na 'Płaskorzeźbie, pisze: 2) Kusocmslt1_ (War~Wia.nka) nie rozstrzygnęła z Polską. 2:2 {0:2).; „Był to, być może, Ariogius, . dPom}k~~zy . gkra.c~ami uwijkaj, sih~ 14:56,!!, ,3) Sol~1 , {CracoVia) 15:01,8 W ogólnej punktacji Polska zatym 
którego Anaci ·wyb:rali na „Fiihre· 1~ nos~ ~ SP? Ojne, po .toryc. 4). ~rynowsk1 (Warsz.) 115:21,8. wygrała mecz różnicą 9 punktów. 
ra" zamiast ~'UJrltiusa, 'sprzyjające· 11.1e ~nac, ~n.i zde~erwowama, am 2) 4~i~o 'P~na1i '~~~ta DęJ:>lfn '4,l, 91:82. · 
gó· Rzymianom, był to być może, I n~mię~~osc~ ?'racza. ~ą to „ban- 4X400 m. 1) AZS Warszawa· 3:25,8 PllKA NOZNA 
pierwszy bohater wolności Niem· krerzy , ktorzy gotowi są przegra (rekord . Polski), 2) Orlęta Dęblin ......... -....-.-.. ........ 
ców Sudeckich".' . nemu dopomóc w ci'ężkiej sytua- 3:2.6,4. . . · WALKI o WEJSCIE DO LIGI 

P . 1_· 1 Al HenleJ·~·a z „ 'I od · · k · b ;,oo m. pl. lJ Ma.szewski {Polo- UNION TOURING ZWYCIĘlZA ię.Ml1e. e t.ego ... CJ.1, o '.,e, zg_. .z1 się o azac „ an- , · nia) 56,7, 2) Jurkowski (Polonia) LEGIĘ WARSZAWSKĄ 4:1. 2'go wiek11 pokonał rzymśki ce· k~erow1 wza1emną przysługę, _np. 58;4. . Rozegrany w Warszawie mecz o 
sarz, którego znów MUSSO'lini u· zająć się szpiegostwem na rzecz Wzwyż. 1) Hoffman 1-szy . (AZS wejście do Ligi pomiędzy łódzkim: waża za 'swego 'poprzednika. Jak· Japo·nii. W Chinach wprawdzie Poznaii) . 185, %) Kalinowski '(WKS Union Touringiem a warszawsq 
że więc z „osią"? ' wyczuwa się o·gromn.y wzrost ·po Grudziądz) 185. ' Legią zakończył się zdecydowanym. N' Tyczka. 1) Sznajder (Pogoń Kato. zwycięstwem łodzian w stos: 4:1'. " ie wątpimy, że p. Gu.rach-„wy czucia pat~iotycznego, nie mryiej wice) „4 mtr., 2y Mu~ha -{Sokół Cze- (2:0). Goście byli drużyną. lepsz11- a jaśni' ' tę spra"vę, bied~f niem~e· przeto · zdarzaj~ si'ę jednostki, - Jadź) 3,90, 3) ·Klemczak (AZS Po. górowali pod wszyst.'ldmi względami ~iej_·młod~foży, stka,zanej mi ucze· I ktq~~ ·w.· t~k kr,ytycznej' ·chwili · - zna.fi) , a,'so. · · .' · nad przeciwnikiem . 
me się tak11cli bzd11Mw, " \v'yrażają g?towość' o:dwdzię.czetiia ·s.skok. ·1) 'Hoffman 1-szy (AZS GARBARNIA 

się.' 1·apońskiein _u · agentowi. ' Poznań) ·14,29, 2) •Hottman 2-gi GROMI LWOWSKICH CZARNYOB ' 
(AZS , Pozn8.il) . 14,27, · 3) -Luckhaus 5:L 

- łak w · Mo!lt~ _Carlq, tak i ·w {Polonia). 14,22. . . . . . w Krakowie Garbarnia pokonała Kr. zy wda , I • ' · 1 • · " ~ Oszo~ep. )) Gi~rut,to (Wai,-szawjan lwowskich Czarnych 5:1 (2:0). ZWJ:„ '· ·. . . . ·.· go·r.·a.: .. 1. ·~ _„ :· ~Osi·e~le robotn1cze . ka) .57,12; 2)' Mikrut F : (Sók6ł Byd- cięstwo drużyny krakowskiej byłQ • . . goszcz) '56,93. · · · za&łużone, ale w zbyt wysokim ~ 
" Umirra m. Tarnopola p.rzystąpi· .. Mlot„ 1) . Węglarąyk. {~okół ,Kry- sunku. · 

Z Z. ~kopanego pisz. ą . do ~ nas: '. 1- dla '!zasaJdy".', a · p··.: u,. ~_·nańsk· ii-·· łado b,Udowy . Ó~ieclda robotnicze· :ald'),4~;31, , 2) .'~ordas t&j~· By~- UNIA REMISUJE Z RKS g9 .. Na osiedl·e został' wyznaczony coszcz) 43.SQ.„ 3> Gi_erutto 0Y&rsz:.) ZA~IEM. Stoimy wobec faktu dość cha· bo dał się za~g1towac. ' '-· . , 41,115. . w Lublinie w meczu o wejście dai U grijint o ' powiera.chni ~ 265 ha, któ· ' . · ' . , . . . , Ligi Unia zremisowała z RKS Za.. rakterystycz.neg·o. Ki.lkµ góralom, . przystę~1.1ie!1ię g?r ludziofo · sła t:y . po~dz.iełon.c>' na ·d:Ział,ki . Wietkości PŁYWANIE '. . • '. : ·· : , · , głębie · 3:3 (2:2). RKS był lepszy te-; d.o-- k'tóryoh . należą części gruntów liY,m · czy 'ch9rym, 'młodzieży . i .JCXLm:~.kwadratowych> Cena kUip- . , . , . · · chnicznie, podczas gdy Unia by1-zajętych pod podpory 5 i 6 i dwo stateoru ~ wszystko . to · iiic. -,;Nie · POL~KA POKQNALA FINLANDIĘ: agresywniejsza. 
. , - I oł • n.a działek, ; któi:e .. naby\vać będą ' . , 91:82. . . DĄB NIE ROZSTRZYGNĄŁ rzęc · na J<asprowym. Wierchu, nie pozwa amy· - w „ ają .zgodnie p. mogli · wyłąc"""le - r:O,..,otnicy,· wyn~e · -. . · WALKI z REWERĄ. 

: ~ 'nie eza:s :j6dnak 1 op•amiętać 
się,?.„" . ,._, . · . ~. 

Czy ,n·ie .;czas ·wreszcie ipotrakto­
'~ać : ·sp awę teatralną , zasadnkzo 
i _<pro'grntnOWO ' Z· należytą . powa­
gą?:„ , •. , I 

' · ' ł "ć d k d Uznańsk" · t · ' t kt · ~. •u · .. W 1 ?.t~ctzie. ię •zak,· oA""'-"nY. został ,w mozna wyp ac1 o 'sz· o owania I I owarzys, wo, " orego ·sie"5P ·groszy - Ld-o . 1 · złp'tego , za W~za\vte . J1.a „ pływ~t reprez:ei;ita· w Stanisławowie Rewera zremt. 
za · zajęcie powyższych gruntów działainość wlinn:<L , wyQh,odz.ić .wła I' _ni. ' kwacI.ra'i\~y: · Możliwe jest cfjnej sta~nu .Wojs}ta. Polskiego sowała niespodziewanie z katowi~ 
pod urządzenia kolejki Hnowej, śnie z Z31Sadniczo ·odmiennych · po również . tizyś.kan!e poż'yctki w mi,ęctzypa.Mtwowy m.ecz .pływacki D~bem 2:2 (1:1). 
albow'ieru wniesiono prizeaiwko budek i mieć za ,cel .wma.wę' tury p . h\ · . F diil . B d .· 1 Po~B:inlandia. Zwycię.tyła Pol- WKS GRODNO zwycIĘli 

· "1 ·; ·~CIEj-KR\T.WOSZEJEW. 
·~ . „ " . .. . t • • : : ! • ; • 

'.i:!. · S. Niech mi · wolno będzie 
na ' zakończenie .d.odać słów ·kilka, 
P..tQsfując pewne nieścisłości, ·prz.y 
tocrnnc · w :· wymienionej ksiazce 
p . .Jaha Lcr:: :1'.owicza. p. t. „Teatr 
Polski w Warszawie 1913-1938". 

kolejce protest. sty.ki gqrskiej, i. uprź:}l,stępn.ienie :,ans :ow.?"111 . . un ?z·u,. u ow.~- ' ska· w stosunki1 '91':S2 pkt. WILEiq-sKĄ MAKABI 1:0. w ten sposób· . górale, którz.v Ta~r - .ich pięktta . i z·drowia . sze- nym w kwoc.te 1 tysiąca zł. na ]~· . Dr1,1gi dzień zawodów . wykazał w Wilnie grodzieński WKS od. rokim .„ rzeszom . pracitJ'ącym Nie- dną .dzi!lłkę: · przewagę ; i>prBkt,ch . zawodnikó~, ·dzię n16sł zwycięstwo nad miejacoq Ka.. właśnie nie wnieśli sprzeciwu prze . . . • . -. · . ki którym ·· mecz .został ··rozstrzyg- kabi 1·0 (l·O) stety dz1e·•e s·ę naod rót REMI. s LE. G. II pozN· A _„Tl'T'lftT ': ciw wywłaszczeniu, a dla ktorych ' . , · • , · w ·• , 06ł.OSZfNIA , ' LEK.ARSKłf ~ęty na~ na11Z4 korzyść. W'. niedZt~lę .n.4'1~ oddanie· gru.ntów po<l · kolejkę . sita- Trudno przecież abr' gócal ·cre „ li „, ~bela r~kor~ów po~kich zmie~ła z GRYFEM. · " . , . . ' . . . - · · się · znowu trzykrptnie • . ?fa 100 mtr. w Poznaniu w meczu o wejśclt1 nów1 poniekąd rewaloryzację wy kał · az do "cltw1h, kiedy ' wreszC1e .,, 1 , • • " stylem ·dowoliiym DaWidoWiczówńa do Ligi miejscowa Legia nie roz.:i 
sokogórskiego i skądinąd mało~ skończą się pieniactwa. Nrkt wszak ·or .. Da"" n1·e1 GISER i :Kratochwilówna uzyskały czas lep. strzygnęła spotkania z toruńskiJQ' wąrtościowego terenu, nie mogą kolejki burzyć nie będzie. Góra· . szy-od rekordu ·Połski : o 1 ~kundę. ,Gryfem 3:3 {2:1). 
otrzymać należnych im, a tak ·im łom potrzeba . pJeniędzy··na naJ'ży ' · w.:llEAYCZłlE P~t•O•E Poza kopltursem Kratochwilówna ZWYCIĘSTWO PKS NAD t . . . . · • ~ ustaliła rekord Polski na 200 mtr. BRZESKĄ POLONIĄ. po rzebnych pieniędzy, bo' PTT. wotn1e1sze potn:eby ludzkie. Lwec

19
z:o

50

i:a ChmielRil 47 od stylem dowolnym, mimo, . że płynęła{ w Lucku w meczu o wejście do i p. Uznański „protestują''. P.T.T. . - 10-6 ona w„ pojedyn~ę. pop~wiła ' wynik Ligi miejscowy PKS pokonał brze. 



O pałacu w J,ulianow.ie 
P. wiceprezydent wyjaśnia 

. I' • · .. Str. 5 

Dnia 15 lipca 1938 r. odbyło si~ w 
Centrali PKO. w Wa.raza.wie 49-te z 
rzędu loso'Wanie ksiąf~zek na pre• 
m.iowane wkłady oszczędnościowe 

serii I-ej. 

llrn~ow~ 1111~ 1wi11kn ~u~owlane~o 
W niedzielę dn. 24 b. m. o g. 10 

Pod ostrym kątem 

Plama na świątecznrm 
11rnitune · 

Po wielu, wielu kaczkach poja­
wiły si~ w Łodzi pierwsze... ja­
skółki zwiastujące wybory. Prze­
mówił oto tymczasowy prezydent, 
p. Godlewski, który wtajemnłczyl 
prasę w zdobycze rządów komi­
sarycznych i nakreślił plain pracy 
na przyszłość. 

się w całkiem nieodpowtedJlim lo­

ka.lu prywatnym przy ul. Piotr­

kowskieJ 104. Jdell dotychczas 
tego nie uczyniliśmy, to tylko dla 
ter~; . ż~ ·Wią~~ ~aa umowa', która 

wygasa dopiero w dniu 1 gi-udnia 
19ą9 ~· Do · tej pory Muzeum nie 
możemy ruszać. Ale poniewat pa­

łac Julianowskf nie może tak dłu­
go stać · pusty, a. Zarząd Miejski 

·zoboWiązany jest W ' naturze · mte­

szka.nie ' gospodarzowi miasta, zae 

cydowa.llśmy na. okres przejścio-

Po zł. l.000 otrzym&jlł właściciele 
liaatępuj1tCych ksilłżeczek nr. nr.: 

983,9 37608 35579 46761. 
Ksl.ą±eczki premiowane serii I-ej 

wylosowane dawniej a ni~ zrealizo­
wane nr, nr.: 10541 1 4.3066. 

r. odbył się, W s'all ,Domu Związ­

ków Zawodowych· ph:y ut. 'Wyso­
kiej 45 zja'żd międzymiastowy o­
kręgu łódzkiego Centr. Zw. Roo. 
Przemysłu Budowl3111ego, Drzew­
nego, Ceramic~nego i p-0kr. zaw. 
przy udziale trzydziestukllku dele 
gaiów ok. dwudziestu oddziałów. 

pokonać szereg trudności 1 za­
wrzeć wiele umów zbiorowych, 
przyczyniając się ·do " podniesienia 
warunków bytu robotników budo Ruch w J,odzi niebywały • . Tynkują 
wlariych. ZrttusiJono • właścicieli domy, nialują płoty,' mtawiajq ogrod:e­

cegielń do przestrzegania 8 go. nia 11 $iatki drucianej, aafaliują podwd· 

dzinnego dnia pracy.· r:.:a, czys:c.i:ą ubikacje.„ Ruch w .aqdsN 

Sprawozdanie kasowe składa starośclńakim ogromny. Se101ł Ąieby.. 

tow. Chudzyński Tadeusz, po wały, Codziennie d:~1iąt1'i wlalcicUU 
czym składają sprawozdania nteruchomoki przewwają · $i§ prud łf­

przedstawiciele oddziałów. Wszę- d:lią, który wali powabie -ir~wn:y i • 

d·zie to samo zjawisko, represje, reszt. 

Dnia 25 lipca 1938 r. odbyło 11~ 
w Centrali PKO. w Warszawie 38·e 
z rzędu losowa.nie książeczek na 
premiowane wkłady oszczędnościo-

we serll II-ej. ' 

Zjazd zagaił sekr. gen. Związ­
ku tow. Zieliński Teodor. 

Słodkie , słowa spływały jak 
miód z ust. p. Godlewskiego. . W 
bajecznych, różowych barwach 
malował terainiejszość I . przy. 
sz,łość Łodzi pod rządami komisa­
rycznymi. Roztkliwiał się nad 
losem miesz.kańców Łodzi, którym 
przyrzekł złote góry. 

. · wy ·część tego pa:łacu przezna· 

czyć na. mieszka.nie dla p. Prezy-

Po zł. l.000 otrzymaj• właściciele 
na.stępujących ksifłżeczek nr. nr.: 
51153 51236 51385 52393 52733 53674 
55Q13 55043 155898 56307, 56801 
57770 - 58497 60315 60340 60388 
6041:1 , 61996 . 63287 65727 71328 
72559 74739 76199 76826 77020 77378 
77546 80783 82476 83307 85754 
88865' 89362 90016 90392 91872 92204 
92540 93805 94010 94273 97497 97734 
98927 99528 100065 101323 102511 
103970 105620 106022 106827 107703 
108162 109509 112087 113770 114781 
15937 117415 117678 118178. 

Do prezydii·unt zostali wybrani, 
tow. Siciński · Józef, jako przewod­
nlezący· I Marciniak Henryk, jako 
sekret~u~. 

sp·rawozdanie organizacyjne 
składa seekretarz okręgowy tow; 
Karśnicki Czesław, przedstawiając 

trudne . warunki w jakich przycho­
dzi walczyć robotnikom budowla-. 
nyrri, zarówno jak i sezonowcom. 
Zastosowanie. przymusowego ar­
bitrażu w przemyśle budowlanym 
wytwarza specyficzną sytuację, o· 
graniczając i krępując swobodę 

pozbawiania pracy rob()tników . Ł6di mzui mieć wygląd Piłlmr ł e• 
klasowo uświadomionych. Ale ate&yczny. Z W aruawy pr11yJechala *'1.­

prześladoewania nle zdołały ni- cieczka dnennikarzr, by podziwia/: ., · 

gdzie złamać walki i przywiązania wyrazić &wój flachwyt 11 powodu mian. 
robotników do swej orgainizacji Jakie fJaszly w Łe>tkt. 
klasowej. Tak. sauły ogromn. 11mitmy .., po~ 

Ody w dawniejszych enuncja­
cjach tymczasowy prezydent za: 
znaczał nieraz, że pamiętą o . tym, 
iż prace zarządu miejskiego noszą 1 

charakter tymczasowy, to · tym 
razem uderza pewność .. siebie', 
rzutkość i dalekie perspektywy, 
jakM! roztacza przed nami p. Oo-Q­
lewski. Wtdoetnie ŁódŻ, po ostat­
nich remontach nabrała~ uroku.„ 

. denia miasta:: Nie jest to dla nas 
śtratą. lecz zyskiem, ponieważ w 
innY?n· 'Wypadku Za.rząd Miejski 
był .zmuszony opłacać czynsz ko­

morniany p. Prezydenta., mają!: 

przy tym wolny lokat w Juliano­
wie. W · podobny sposób rot.Btrzy­

gni~ta została kwestia mleszke.nta 
.za cza116w. prezydentury p. Zie: 
·m1ęckt~go w LodZl,. który zamiesz 
kiwał .w . parku . bn. ks. J . Ponia­
towskiego. 

Ksiąźeczki premiowane serii II-oj, 
wylosowane dawniej, a niezrealizo­
wane nr. nr.: 111470 i 116492. 

1kim Manchester1Je, Jedynie jeden mar ' 

Po referacie przedstawiciela Za ocalał po iym orkań.ie iiakaząw i kar. 
rządu Głównego tow. Zielińskie- Ocalal i trwa wbrew WIŚelkitn. !loriq.· 

go wywiązała · się dyskusja, po. dzenicim. Każdy · moi:e go , oilqdać. Stol" 

czym tow. Karśnickl zreferował w śróilmie.il:tu, M akt~:io"1atsiu ' alic 

pfan dalszej pra.cy związku. Gdaliskiej' i · 11-go 1Listo,;ada. Cserwo· 

Ośpiewaniem „Czerwonego ny, ponury, odrapany.„ 

Szt3ll'ldaru" i „Międzynarodówki" Na wierzchu ułoiono oatamio troc_hf! · 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii \walki robotników budowlanych, 
jed.nakże związkowi udało się 

Zjazd został z.a-kończony. gałężi. ' Należy to· flapewne :awdnfc.ra& 
11arządz'eniu p. premiera; · kt6re 'IA!lpomi- ·. 

---------------------------------~-----• nało ó tlri6:onym sskle '! 114 toierschlł. 
- .Je.tefmy obecnie · pód ' zna­

Idem kanllruly - mówłł · preZ. 
GodleW!Jkf. - W11zyscy zdy'wają. 

dobl.'le zasht~onego wypoczynku, 
nabterająe sił do wytężo11ej · pn1~ 
ey W okresie ~owym. -Kanikuła 
I wywcZaE/ nie dotyczą jednak za 
fllłdu młej8ldego. W tym właśnie 

okresie prowadzone są największe 
roboty inwestycyjne. Realizuje 
.te plan, opracowany w młesią,­

cach zimowych, wciela. isę w ty­
cie owoc długich badal'i, rozważa.fi 
I kalkulacji. 

„Jakież to ·w~iosłe motywy wy. 
sunięto; · ·aby wyjaśn1ć, dlaczego 
tymczasowy prezydent tamieszkał 
w luksusowych apartamentach pa 

Wiadomości z caleJ Polski ~:;~='.~.w~::~".: 
wyjątku. S'flpetnr mut prsy sblep uliC · 

Gdańskiej i 11-go Lutopada wl.nied by6, 

besw~ględnie sliktctdowan.:r. 

Zdaiwałoby się, tie biedinq 
członkowie Zarządu Miejskiego 
nie korzystają wcale z urlopów. A 
pttecleż usłużna prasa w dziale 
„osobiste" zamieszcza stale wia­
<tomośct o wyjazdach t powro· 
tach miejskich dygnitarzy. Po co 
więc rozczulać się nad swoim to. 
sem? N~stety, ach, „wywczasy 
nie dotyczą Zarządu Miejskiego''. 

Skoro miejsca w swej propa­
gimdowej mowie poświęcił p. Oo­
diewski parkowi w )uUanówie. 
(Jest to równiei jedna ze zdobyczy 
tymcz. Zairz.ądu). P. prezydent 
stwierdził, że ub. niedzieli odwie­
dziło park 20 osób. Jeśli napra­
wdę takie tłumy zwaliły do Julia. 
nowa, to chyba po tt>, by obejrzeć 
pałac, w którym mieszka p. pre­
dent. Bo tez cuda opowiadają o 
tym pałacu. Grube dziesiątki, tysię 

cy zł. kosztowało już dotychczas 
urządzenfe luksusowych aiparla-
ment6w. · 

Htstoria ta stała się tak głośna„ 
te wiceprezydent Kozłowski zmu­
uony był na łamach „Kuriera 
t6dzklego" wyotczyć ciężkie · dzia 
ła w obronie prezydenckiego pa­
łacu. Powiada p. Kozłowski: 

- Noetmy sio z zamiarem kon­
kretnym przyniesienia. do pała.Cu 

" parku Jullanowskiego Miejskie 
IO Muzeum Etnograficznego 1 Ar 

cheologicznego, które dziś Jni~ci 

łacu Jńllanówskiegol · · · 

·. A· poco Miej si.de Muzeum Etno 
gr,aficzne i · Arclieologtczne mają· 

przenieść z· .Piotrkowskiej d_o Ju­
lianowa; doprawdy ·'nl1d n,fe bę­
dzie mógł zroz~mieć. Jęśli Muze­
ttm uskadało się na brak frekwen 
cfi mieszcząc się w centrum lo­
dzi,· to· ·tym bardzref nłkt nie bę· 

dzie jeździł do julianowa, by je 
zwiedzać. · W zimowych· miesią­

cach to już żywa dusza tam .się nie 
p-okaże, P, Kozłowski liezy na 
„wycieczki dziatwy szkolnej, przy 
bywające do parku". Czy w let­
nlch , miesiącach pr~ybywa do par 
ku dzi atwa szkolna? Wątpliwe ... 

Dlaczego pchanie ogromnych 
pieniędzy na urządzenie luksuso­
w.ego pałacu· dla tymcz. prezyden 
ta ma być dla miasta „nie · stratą, 

le9z _ zyskie1.11'' pozostaje_ tajemni­
r:ą kalkulacji panów z Zarządu. . 
Podkreślony argument, że prez. 

Ziemi~cki ' również zamieszkiwał 
w parku im. J>oniat9w.skiego, jest 
ni.ezbyt Q'lądry. i , ,szczęśl~wy . . f'rez . 
Zi~mięcki z~jmow~ł d·9mek Qgrod 
nika, a p. prezydent Godlewski u~ 
rządza sobie ~omfórtowy pałac. :. 

, W każdym razie. charaktery­
styćMe jest wystąpienie tymcz wi­
cepr,e~ytjenta w obronie tymcz: 
prezy(ienta„. 

TRUP MĘŻCZYZNY W WORKU. 
Na polach wsi Ochocice pod 

osadą Kvmisńk, przechodzący rol 
nicy znaleźli w rowie granicznym 
wypełnionym wodą, worek, w nim 
trupa mężczyzny, Przeprowadzo­
ne dochodzenie ustaliło, że są to 
zwłoki Stefana Kuśmierka, miesz„ 
kańca Kamińska, który jeszcze w 
dniu . 16 bm. udał się rowerem w 
nieznanym kierunku I zaginął. Za 
chodzi przypuszczenie, że Kuśmie 
rek został przez nieznanych oso· 
bników obrabowany, a ' następnie 
w bestialski sposób zamordowa. 
ny I ukryty w worku zaropionym 
w rowie. 
SAMOBóJSTWO STRAŻNIKA. 

Strażnik służby więziennej w 
Lidzie, Wacław Wasllew!tki, pod 
czas pełnienia służby na wieży 
obserwacyjnej, usiłował popełnić 

samobójstwo przez posti:zefenie 
si~ z karabinu służbowego w oko 
łicę serca. Desperata w ,stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala 
powiatowego w Lidzie. jak usta­
Hło dochodzenie, przyczyną roz­
pacżliwego kroku było stwierdze 
nie przez zarząd .więzieQia prze.­
szfości . kryminalnej Wacława Wa 
silewskiego i w związku z tym 
zwolnienie go ze służby. 

ECHA KATASTROFY 
KOLEJOWEJ. 

Dochodzenia pierwiastkowe wy 

„„„„„„„„„„„„„„„„„_ ... ,.. ... .... 

•MEBLE 
SYPIALKI, STOŁOWE, KUCHEN· 
NE, POJEDYNCZE SZTUKI, wy„ 
ł OBY TAPICERSKIE 

nabyć można · w firmie 

·N.AS·IELSKI i MARKOWICZ 
· '. ul. Rzgowska Z, tel. 143-08 

Ceny dost~pne dla wszystkich! Warunki najdogodniejsze! 
· · Egz. od 1903 roku. __ I„„„„ ...................... „„„„„„„. 

kazały, iż katastrofę w jaszunie 
spowodowała obsługa pociągu z 
Lidy, który wjechał na stację, 

aczkolwiek sygnały wskazywały, 

iż droga jest zajęta. Maszynista 
Czepałkowskl i jego pomocnik 
Brożewicz zostali aresztowani. 

SKUTKI NADMIERNEGO 
OPALANIA SIĘ. 

-Wypadek śmiertelnego udaru. 
!\łonecznego wydarzył się ostanio 
w Stanisławowie. Na skutek nad­
mie'rnego używania kąpieli słone­

cznych zachorowała na ciężkie za 
pa,lenje opon mózgowy.eh Górka 
przemysłowca 26-l'etnia Singerów 
na, która zmarła po kilku dniach. 

. BóJKA W SCHRONISKU.• 

W schronisku dla bezrobotnej 
młodzieży w Poznaniu doszło do 
krwawej · rozpraw'y na noże mię­
dzy dwoma lokator.ami tego s~lt·o 

niska, obaj przy tyJn ·odnieśli 'Cięż 

kie ra:ny. Opatrzyło ich pogotowie 
ra:tunkowe. -.,,. · 

S~MOBójSTWO .. TANCERK~. 

; We Lwowie usiłowała popeł­

nić .samobójstwo fortancerka Jad-' 
wiga · jotkaczówna, skacząc z 
3-.go piętra. Na szczęście despe­
ratka spadła na balkon I.ego pię­
tra . i doznała lekkich obrażeń. 

życiu jej nie zagraża niebezpie­
czeństwo. 

NAJSTARSZA MIESZKANKA 
POW. STAROGARDZKIEGO. 

W Starogardzie na Kociewiu 
obchodziła 106 rocznicę urodzin 
mieszkanka tego miasta nazwi­
skiem Emma Wal. jako 6-letnia 
dziewczynka przybyła do Staro­
gardu i od tego czasu stale miesz 
ka w tym mieście. jest ona nietyl 
ko najstarszą mieszkanką stolicy 

Kociewia, ale również całego po. 
wlatu· starogardzkiego. Czuje się 

dobrze I ma doskonałą pamięć. 

ZAGADKOWE ZWŁOKI 
W LESIE. 

Znaleziono w lesie obok stacji 
kolejowej Rychcice zwłoki męż­
czyzny lat około 30-tu, wiszące 
na drzewie. W pobliżu na ziemi 
ząajdowały się: walizka fibrowa, 
flaszki od alkoholu, bilety kolejo­
we i czasopisma. Na jednym z 
czasopism napisane były następu­
jące słowa: „Korski, Korowski, 
Stepan z Brodów, Drzymałów''. · 

UPADEK OCALIŁ GO 
OD śMIERCI. 

Pewien motocyklista o niezna­
nym r.a razie nazwisku przełamał 
w pędzie zaporę kolejową w De­
Feżycach, pow. drohobyckim i 
wjechał na tor, upadając wraz z 
maszyną o półtora metra od toru, 
w czasie, kiedy - bezpośrednio po 
tym przejechał po torze w całym 
pędzie pociąg osobowy. Motocy­
klista więc dzięki swemu upadko­
wi- 'uniknął, śmierci. ' 

20 POżARóW · OD PIORUNA 
W JEDNYM DNIU. 

Nad Wołyniem przeszła burza 
z piorunami, które wznieciły sze­
reg pożarów. Według -Obliczeń w 
rozmaitych miejscowościach wo­
jewództwa, od uderzeń pioruna 
wybuchło 20 pożarów, które zni· 
szczyły dobytek ludności. 

AKCJA LEKARZY 
WETERYNARYJNYCH. 

Na Wołyniu tamtejsi lekarze. 
weterynarze urządzili cykl popu. 
lamych wykładów w celu uświa­
domienia ludności rolniczej pod 
względem profilaktyki, higielly, ży 
wienfa i hodowli 'zwierząt domo· 
wych. 
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W STARYM ·owORZE 
30) Z angielskiego przełożyła . , 

a. KOPllLOWNA 

kontemplacji W alsi.ngford Hall. Ale zalediwie do tego 

przystąpi!, zobaczył, że grozi mu niezwłocznie przer· 

wanie tych medytacji. Po przez nad·brzetne łąki kro· 

czyła wyisoka, szczupła postać. 

Sir Btickstcme Abbott dotrzy1mywał danego słowa: 

Przyrzekł Jance, że pośle pannę Whittaker na sta · 

tek z zaproszeniem do lokatora, aby przysa:edł io kie 
dyś odwie<lrlić - i oto panna Whittaker szła z listem . 

Staltlęła przed · wejściem ·na kładkę i podnios.ta gło 
W. oczach Peake'a pojawił s·ię wyraz prawie pny­

juny. Jak powiedzieliśmy już, zawsze n.ie lubił Jó­

zia, ale teraz znalazł w llim br~tnią, ~spÓłczu1ącą 
~. . 1 ' 

wę. Józio podsizedł do złamanej poręczy i s.pojrz!lł 

w dół. Nie wiedział, kim była ta wizja, ale rozumiał. 

że w nieobecnośc~ lokatora „Mignonette" on po~f-- Chleb nie jest tam także zbyt dObry - .zauwa · 
tył. 

- Nie - zgodził się Józio. - Al~ ~o pan. tu robi 

na stat~u? Pisze powieść? 

- Nie, tyl.ko kampinguję. 
- Wo1ę, że to pan, a nie ja. 

Nastąpiła pauza. 

- No - rzekł Adrian - pójdę już chyba~ Idzie 

pa.n w moją. stronę? 

- Jeteli panu to nic nie szkodzi, · może zoatnnę tu 
przez chwilę? 

- Dobrze. 

- Mógiby.m się wyk~pać, jeżęli pan naprawdę nie 

Dliałby nic przeciwko temu abyJti się zadomowił. 
- W saloniku znajdzie pan ręcznik - rzekł 

Adrian. Powstrzymał im.puls, aby ostr2:ec sw1ego to 

warzysza przed uderzeniem· się w głowę. Krótkie 

pr.zyljazne uczucie już zniknęło. Trzeźwiejsza myśl 

u.łwiacł.iomiła mu, że cli.ce, aby Józio · uderzył si~ 

w głowę. _ . -·· 

J6ziO. ':" gdy został s-am - oddał się mow-u czułej 

nien robić honory do~u. 
- Dzieńdobry - rzekł. 

- Dzieńdobry - powiedziała panna Whittaker. 

- Ładny dzień. 

, 
1
" - · Bardzo ła.„dny. Czy to pan Peake? 

Józio z początku milczał. Dopiero wczoraj po-s!l­

&iono go, że był J. Mortimerem Bushy, - a czło- . 

wiek, któremu zdarza się coś 1)-0dobnego, p,tzytwy­

czaja się do tego rodzaju nieporozumień. Bez gniewu 
odpowiedział, że n.ie jest pa.nem Peake. 

- Po~edł .do gos.pody na śniada.nie i w tej chwi.li 

prawdopodobnie czeka niechętnie aż połączą jaja 

·te sło~. Nazywam się Vanringha.m„ 

Wiadomosć ta·,· z.dawała się d.Ziwić, i - szcze~ól · 

n.a rzecz! ....-- śprawiać przykrość młodej kobiecie! 

Jej za.darty nbsek zaddał; powtórzyła to nazwisko 

tonem, który stawał' 'się coraz piskliwszy, ujawnia· 

jąc niewątpliwą niechęć: ' · .,. 

- _ v a.nri.n.gham? 

- ~ydaje się paru zdumiotUtti oburzona?. 

- Znam jednego pana Vanringhama-rzekła pan­

na Whittaker, jakgdyby to było dostateczne wytłu· 

maczenie. Potem, porzucając budzący obrzydzenie 

temat, dodała: - Sir Buckstone Abbott prosił, aby:n 

przyniosła li.st dla pana Peake'a. Zostawię· go w sa­
loniku, aby · znalazł go po powrocie. 

Mówiła jednak nieulnym tonem - i J6z.io widział, 

że stała niechętni~ w miejscu, gdzie kła.d:ka stykała 

się z wybrzeżem rzeki, patrząc niepewnym wz.ro 

kiem przed siebie. Jasne było, że kładka nie cie · 

szyła się jej pełnym iaufaniem. Józio przyszedł na 
ratunek pięknej kobiecie, znajdującej się w potrze -

bie. · 

- Nie, proszę bardzo. Zejdę po niego - zawoła~ 

i zeskoczył dworskim ruchem. 

Wi.drtieliśmy, jak Adrian Peake dokonał tego wy 

czy.nu z pełną wdzięku zręcznością i całkowitym suk· 

cesem. Józiowi jednak nie powiodło się tak dobrze 

Wylądowawszy na brzegu, zaohwiał się, zatoczył - · 

i. chWytając się ręką powietrza, uświadomił sobie 

z zawstydzeniem., że w ramionach miał pannę Wb\t­

taker. Puścił ją niezwł<oczniie, a1e było to ambara · 

sują.ce. 

- Przepraszam - rzekł. 

- Nic nie szkodzi. 
- Straciłem rów'nowagę, 

- Ro-ozu.miem - rzekła panna Whittaker. 

Józio w.ziął od niej list i stał, patrząc nań w zadu 

mie. Widok słów: „J. Wielmożny Pan A. Peake'' na 
kopercie za9tnltlcił go. Myślał, o u~ lepiej wygląda· 

loby; „J. Wielmożny Pan J. J. Vanringham". 

(Q„ c. n·.) 

„Więcej światła ·t mleni" - oto ·. 

myśl ostamich Zlll'flądzeń. Należy prs,e." 

to na miejsce owego zburzoMgo a:rpet- · 

nego muru postawić ni&ki parkanik s 
drucianej siatki. 

Mogą niektórzy postawić flll1'.1Ut, Ze 

będzie wówcztts widoczny U!MtTllf bu· · 
dynek, obecnie · dla przechodniów nie­
widoczny. Nic łatwiejszego, jak l'Oswiq. 

iać tę sprawę. · 

Poprostu należy bud:rnek zbursy4.„ 

Ponury to i s:i:petny budynek, sąchimy 

przeto, że nikt z powodu jego rozbfó,.. 

ki protestować nie będsie„. 

Bo na tle piękMj, odświ.donej, ate• 
tycmej Łodzi ohydn.y plot i ponury bu• 

dynek w śródmieści tworzą spl)'fliwy .. 
dysonans, przypominając brudną plamę 

na świątecznym garniturze: 

A więc . .-? 

. . . , ~ . . 
Radio łódzkie 
. WTOREK, 26 lipca : " .. ' 

6.20 'M~Y,ka (płyty). 6.45 Gim­
na11tyka, 7.00 Dzl:enn!k poranny. 7.t!S 
Koncert . P,Oranny. s:oo Pr?Arwa. 
1:1. .. 57 Sygnał ·C.Zi!SU z War.stawy i 
Hejnał z Krakowa.. 12.03 AudfCj• 
południowa. 13.00 Przerwa. •13.45 
Francuslfa · muzyka · !Ymfóriiczna 
(płyty). 14,20 Muzyka obiadowa 
(płyty). 15.15 Zaga.dk~ . geograticz• 
na - audycja <Ua dzieci starszych. 
15.35 Przegląd aktualno§'cl ftnanso• 
wo -· gospodarczych, 15,45 Wiadomo 
ści ~ospoqarcze. 16.00 Koncert roz­
rywkowy. 16.4l5 .Motocyklem po Pol•. 
sce - opowiadanie Józefa Kempy. 
17.00 „Na o9i L6d~ - Sandomierz" 
- pogadanka goi!podatcza. 17.15 Me 
lodie górskie (płyty). 17.35 Audycja 
literacka _:_ „świat gór w ostatniej 
książce Orkana'' - wygł. Grzegorz 
Timofiejew. 17 .50 Poradnik aporto­
wy lokalny. 17.55 Odczyta.nie pro~ 

gramu. 18.00 Małpka. wśród · tab· ...:. 
pog. - dr. Ja.n Sokołowski. 18.lt> 
Koncert kameralny z Kr.zemlet\ca 
<przez Lwów). Tra.n~mlsja z Muzycz 
nego Ogniska Wakacyjnego dl& 
Nauczycielstwa.. 19.10 „Pa.n manda~ 
tariusz urzęduje" - fragment I z 
„Zakletego ćlworµ" - Wa.1.erego , ~ 
ziilsklego (Ż Krakowa). 19.25 Paga-. 
danka aktualna. 19.35 „Gulasz z pa 
pryką" - koncert w wykona.ntu ·Ma. 
łej Orkiestry P . . R · pod dyr. Zdzlsł& 
wa Górzvfulkiego i „Czwórki Radio, 
wej". W przerwie: „Tokaj" -
skecz Andrzeja "NoWicklego. · 20.43 
Dziennik wieczorny. 20.l'iO · Pogadan 
ka aktualna, (z Torunia). 21.00 Zycie 
kulturalne. 21.10 Walce . w wykona­
niu Janiny Szymulsldej (z Waraza.­
wy). 21.25 Nadanie ażetostwa im. 
Gen. Dyw. Gusta.wa Orlicz - Dre&l'A 

ra. Pułkowi Ułanów Wielkopolskich 
(zdjęclec'ł źwiękoweL 21.5~ Wiado­
mości sportowe. 22,05 Wiadomości 
sportowe lokalne. 22.10 Koncert roz 
rywkowy. Wykonawcy: duet forte­
pianowy w . składzie Artur Wentland 
i Willy Lessig, oraz Jan Trza.ska -
baryt<>n, akompaniuje Artur Wa.nt­
land. . 23.00 · Ostatnie wiadomości 
dziennika Wieczornego. Komumk&t 
meteorologiczny. 

• DZIAŁ LEKARSKI --4 
Dr. 

REICH ER 
specjalista chorób skórnych, . wen ... 

rycznych i seksualnych. 
Lec7enle promleniamł Roentgena. 

Południ~a łB.. tel. 201·93, 
·Przyjm. od 8-11 r. i 6-8 wiecz. 

w niedz. i łwieta od 9-12 DJ). 

~;d. H. L u.a I c z 
powr6cll 

Ohor. skóme weneryczne I leksualne 

Piłsudskiego &9 
(róg Narutowicza) teL 141-SZ. 
· od ·S-10, · 12~2, ·5-8 wiecz. 

w niedzielę' i świętal· od 9-l:L 
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TAJEMNICZY ZAMACH 
. BUKA_RĘSZT, (PAT) .. -:- Agen 

cja Rad9r donos.i: żydowski 
dzietlJllikarz Josif Noe. op.dał w 
Czemiawcaah. dwa strzalJ. ___ r,ewol 
werowe do Adam.a Dobrowolskie 
go, sędz.i·ego sądu grodzikiego w 
Katowi-cach, spędzającego urlop 
w Czerniowcach, miejsc.u swego 
pophodzen.r.a. Dobrowol-s,kiego ,od­
wiezfono w st.anie beznadziejnym 
do sz.pHal.a. Sprawcę zamachu 
aresztowano. Powód . z.abój•s.twa 
nie zosta~ dotychczas ustalony. 

· · ZAMr\.CH -· -

ŁODZI A N I .N .~. V! 
'·-- . ,.._ ~ 

W TEATRACH· ,, ~ ...... „ 
TEATB POLSKI 

„Brat marnotrawny" Oskara Wił 

de'a, grany będzie dziś, jutro i diU 
następnych o godz. 8.30 wiecz. 

TEATR LETNI 
W PARKU STASZICA 

Dziś i · dni następnych o godz: 9 
wiecz. „Dama od Maksyma''. 

Nocne driurr aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują nastę~ 

pujące apteki: H. Duszkiewiczowa, 
Zgierska 146, J. Hartman, _Brzezti1-
ska 24, W. Rowitiski, Plac Wolno-· 
ści 2, A. Perelrnan i S-ka, Cegiel­
niana 32, W. Danielecki, Piotrkow­
ska 127, F. Wójciki, Napiórkowskie 
go 27, K. Kempfi, Karolewska. 48, 
C. Cymmer., Wólczańska 37„ ·.-

SPORT 
K.APIACY ZWYCI.Ę:żAJĄ " . I 

W WYśCIGU ŁóDZKIM 

. NOW.Y JORK;, (PAT). - Z 
San Juan (Port<irico) ·· dOOoszą: 
ż-ę .:zostat taltl ; popełn.ion.y w.. cza. 
sie pr~cesji ~u uczczenfo 40~ej 
roczni:cy woj.sk amerykańskich w 
czasie wojriy his·~pai'iskÓ~amery· 
kańskiej zamach na życie miej­
scowego gubernator-a. 

Z ~ co!lzi~nnr.ch . ~ą.O!~ robotników 
100 klm. wyścig kolatiski ,,Repidu", 

rozewra111y oneg}aj 08 ant~a(}zie WaT• 

sza,w>Skiej, odbył się pl"ZY u.dziale if.9 za· 
wodnik&w, w tym 19 warszaJialo. ' · 1'' 

LiDmly przyjam goeci ·spowocło"wliiiy 
był podobno pogłoską ·o wielkiej" utiz. 
bie ·nagród, które CJ'l'lgalllilJBtorzy nfuo. 
dowali·· dla żwydęsców. Jak si~ jedt:i.Bk 
pó~niej uozesłlnicy :DW"ien:ali .~e war· 
to było jechać za głupie b}nęCl!e". 

Guberna_tor zos~ał ran:riy.. _Po'i~ 
cja zirobiła użytek -z broni, zabi­
j aj ąc jedną osobę oraz . raniąc kil 
kanaście. Po dokoąan-iu Hcznych 
ares·ztowań, pr,zyw~ócono - -s.ppkój, 
gubernaito,r zaś zosta~ , na try.bu­
nie, uczestnicząc w dal-s·zym cią­
gu w uroczystości . . 

. WYROKI NA LUDOWCóW 
KRAKóW, (PAT). - Sąd Ape 

Iacyjny w Kr.aikowae po przepr<J­
wadzonej rozprawiie . ogłosił wy. 
rok w ::.prawie prcze:sa Stro_nni­
ctwa Ludowego na puw. kirakow 
slci Jan Gajocha i 12 uczestników 
strajku rolnego w ub. r. Sąd za­
twierdził wyr,ok pierwszej in. 
stancj.i, u-niewininiający ].ma Ga­
jocha, a skazujący resztę oskar. 
żonych na kary · więzienia.. od. 8 do 
18 miesięcy. Obron„a oskarżl). 

nych adwokat dr. G:,>d:liski · za­
powiedział ka-sacj~ . 

ZNóW KATASTROFA 
W KOPALNI 

CHORZóW, (PAT). - W po­
niedziałek rano oberwały się w 
kopalni ,,P'olska ' w ~w:ętu.:hlo . 
wicach ze stropu masy węgla, za. 
sy.pują,c trzech gómików. Dz.ięki 
ws:ocz-ęłej natychmiast akie.i i ra. 
tu1nkowej wydobył ' z pricl gru­
zów 2-ch gór"nikćw z lekk•imi 
obrażeniami. Praca z.aś nad wy­
dobyci·em irze. ie>go !, wa. 

Radny pod zarzutem 
zniewolenia 

Sensacją m. Pa1bianic jes•t ·za· 
mekdowanie, wniesione do poli~ji 

przez miej5cową miesz.kankę He­
lenę W. przeciw radnemu miejskie 
mu i członkowi ·k()Jl1isji opieki s,po­
łecznej, Jakubowi Obuchowskiema. 

Meldująca wyjaśniła, że Obu· 
chowski, do którego zwiracała się 

o porno<: w uzyskani.u miejsca w 
schronisku ,dla sw.ej 4-letniej có· 
reciJki, pod preteks·tem załatwie­

nia prośby · zwabił ją do mieszka­
nia przy uiJ. ks. Skargi 8 i tam znie 
wolił, ko:rzystając z . tego, że .niko· 
go w mieszkaniu nie było. 

Na skutek tego zameldowania 
polhc.ja zarząd·ziła dochodzenie 
przeciw ObuchowskieII11U. 

ZARZĄD MIEJSKI NIE PŁACI 
MURARZOM STAWEK 

jak to poda1wali·śmy murarzt 
7latrudnieni przy budowie kanali­
z.acj i wystą,pifi ż żądJa111Jiem u.nor­
mowania ; i-Ch płac zgodinie z or.ze­
cze~iem . n.ą.dzwyc_zajnej , kąmisji 
ro~j-~ozej, ,która ustal1iła stiaiwkę 
dla .murarza na . zł. 1.25 z.a go­
dzi~ę czyli 10 . zł. za 8 godzin 
pracy: ' · · · ' 
Tym9za~m Zarząd Miejsiki w 

Łodzi p-'acił _murarzom na kana. 
ti1zacjf dOtychczas 7 względnie 8 
zł. dziennie. · 

Ponie\Vaź rokowania o wyrów­
nrunie stawek i wypłacen•ie różni 
oy za o~res zą.Legły ·nie dopro. 
wadżiły do . poroz.umieniia ma od­
bytym z.ebraniu mu0r-aorze posta­
nowili · proklamować z dn·i·em dzi­
si•e}szym 26 . b: m. snraj~ . 

O UKŁAD DLA ROBOTNIKóW 
POLANY . 

ZAPOWIEDź STRAJ~U 
W· „POLANIE" 

W dniu dzisiejszym 26 b. m. w 
P'alit·a·niC:ach rostała wyznaczona 
ponowna konferenicj a z udzia~em 

lnspektora P0ra.cy w sprawie za­
war-cia umowy zbiorowej dla ro. 
botni.Jaów fabryki weł·ny sz.tu,cz. 
nej „-Polana" w Pabianicach. 

Na odbytym w tej ~prawie 
zgiromadzen.iu robotinii<:y uchwa­
lili pod.trziymać swe żąd.cmia, aby 
płace ~równane zostały na po. 
Zliomie obowiązującym w zakła­
dach Fa.bryki s:z.tucZinego · jed>wa. 
bi-u w Tomaszowi~, co jest rów­
nozinacz-ne i podiniesien.iem do. 
.ychczasowych płac w gra.nkach 
od 1 O oo 15 procent. 

Po.n-ad to , robot~ii.cy zastrzegli, 
żie w razie gdly powtórna konfe. 
rencj a n.i·e doprowadziła do poi o. 
zumieriia· i konieq.ności zmuszeni 
będą wysunięte żądainia poprzeć 
strajkiem. 

jak j ·uż pi-saliśmy, związek kl.a­
sowY prowadz.i a~cję o zawarcie 
układu zbiorowego dla cegielń 
meichan·i>CZ111t)"Ch. · 

W zwi·ązku ż powyższ.ym Okrę 
gowy Inspektor Pra1oy ~naczył 
k!onifere111cję na jutro, t. j. na śro 
dę dnk~ 27 lipca 1938 r„ na któ­
rą zostali wezwani przedstawicie-
10 firm. 

AKCJA PODWYŻKOWA 
STOLARZY 

W •dt11i•u; 25 b: . m. Inspektor Pr.a 
cy inż. Szumski wyj.echa~ do Wie 

KI-n 0 .TO N lun,iia celem od!b~cia k!onlferernaji 
w sprawibe zawarcia umowy zbio-

&6d~, Kopernika 

Dziś premiera 1 

1& .rowej drla ' · przemysłu stolarskiego. 
Robotnky ... zatrudn.iieni w prze. 

myśle &tolansikim w Wielu ni-u. d<>­
mCłłgaj ą się unormowan-ia ·warun­
ków pracy na zasadzie układu 
zbiorowego, przy czym wysunęli 

, Ostatnia sensacja Broad1waiyu, 
Londynu i .Pa.ryża. 

6RA ZYClA · · 
wg. roz.głlśnej sztuki z życia C O. . .R· 5 O 

lud~i teat.ru, p. t. P.ocz; w' dni powszednie o 4-ej 

:,ARTYSCI" ~~; :!!!:~;: 
W r. gł. urocza 

CarolaLo,mbard DfwiekowJ Kino-teatr 
ku,sz,ą.ca ' · , · •. 

znaPo~~ot~y . ·. Lamour ,,URANIA li 
Fred -Me Murray ce~1e1~ian~ .2. ~ ·. · ·:1e·1~ · 101-34 

Rozkoszny film o miłości i mu- · Początek codziennie o godz. 4-ej, w 

[lY ~ornlie ~o 11rai~u mai!trów li~rmnYlh 1 
Dotychczasowe rokowania o umowę nie dały'· 

wynik6w .. . 
Akcja pop-jęta przez Zw. Maj· nie sprą)Ny za·· równoznaczne z. ak­

strów I:abrycznych jeszcze w po· ceptowaniem stanowiska p-rzemy­
cząrkach 1937 r. dotychczas, mimo słu, gdyż niedokładne to określe-
półtorarocznego okresu; jaki upły- nie kwalifikacji, umożliwiałoby 
nąa- od tej daty, nie dała żadnego przemysłowcom. dowolnie .trakto­
wynik!u i &tan · bez-umowny trwa wać poszczególnych majstrów, ja• 
nadal. ko podmajstrzych czy też . maj-

Osfatnio ·Zw. P.rzemy~łu Włó.- strów, podważając w ten s.posób 
kienniczego wyraził zgodę . na za- znaczenie umowy. .; 
warcie umowy zbiorowej, pozo- W cbwili obeooej siprawa _po­
stał jednak najwaimiejszy punkt nownie przekazana została Min. 
~pom!, gdy Zw. majstrów katego- . Op. Społ., gdzie z powoou urlo­
ryczme domagał się ustalenia jed pów załatwienie jej natrafia na 
nego terminu słownego „Majster", opóźnienie. 

przemysłowcy chcą stworzyć dwie Związek Majstrów postanowił 

kategorie: majstrów i podn1aj- obecnie poczynić zabiegi, by roz­
strzych . . Projekt rządowy, aby za- strzygnięcie zaipadło we wcześ· 
miast słów majMer i podmajstrzy niejszym terminie, ta•k by e~entu­
w 'illlTlOwie ustajić określenie „oso- alna akcja mogła być podjęta 
by obj-ęte uikładem", nie został pi;zez majstrów jeszcze w czasie 
przez związek majstrów przyję-ty', sezonu, dają·c przez to gwarancję 
albowiem uważano takie zała·twie- skutee7:no-ści. ' 

tódzcr lokatorzr protestuia 
przeciwko rygorystycznym zarządzomom 

jak się okazało, zarządzenia 
po-rządkowe, które objęły całą Pol­
skę, a zatem i Łódź, w wielu wy­
padkach krzywdzą biednych mie­
s~kańców nąszego miasta. 

są na rozbiórkę komórek, a za.iem 
na utratę możności korzy-stania z 
nich. 

W związ·ku z powyższym . związ­

ki lokatorskie w Łodzi wys-taso­
wały w ubiegłą sobotę memoriał 

do starosty grodzkiego w sprawie 
bardziej życiowego i realniejszego 
traktowania .larządzeń po.rządiko· 

wych ·na terenie naszego miasta. 
Memoriał taki wy.stosowany zo· 

stał 'również do Ministerstwa O­
pieki Społecznej w Warszawie. 

t . 

Zdarzają się często wyipadki, że 
zarządzenia porządkowania do­
mów lub ich rozbiórki dotyczy 
nie tylko domów mieszkalnych, 
a-Ie nawet komórek. Ponadto Zii­
rządzenie nie przewiduje, aby na 
miejsce zburzony-eh komórek wy-. 
budować nowe. Ten stan rzeczy 
godzi w Jnteresy najbiedriiej.gzej 
ludności · naszego miasta, która 

· · · d · b · k ODRO<;:ZONA KONFERENCJA 
wy•naJm"JJącJe· noiz o.we mies~. ~- z PRZEMYSŁEM DZIANY-M 
nie liczy się j_ednoczęśnie · z możli- , N d" . · . 
wością korzystania z komórki, w a · zien wioz.oi-.aJsey_ (Z.Wołana 
k'fórWni·ejeanokrcftńie priechow11: ,.~os_~łą w .. l!i~peiktor:acie .- __ ,,_P·c.aiey 
· · ·. d . t obustronna ko.nferenqa celem za. 
Je Wsię ro;211ek prze mio _Y· warda układu z,biorowego 'dla 

zw1ąz u z powyz-szym, w o- b t ·k · · 
t t · · d · k. 1 

k ro o .nt ow przemy91hu dzianego. 
~ a nim czasie o związ ow o a- . . . . · . 

· • - • iT • • • • Na poc.ząt~u rokowan wyłomo 
Jor-skich -. w .Łod~i W1J?1~~ę}o wi~le na został-a komisja mieszana, . któ · 
skarg prze~1wko wła~ci•cielom me- ra ustama wytyczne umO.W-y, któ 
rucho~1mści, pos~ępującym_ wbre:w I re miały być na wczorajszej · kon 
ustawie_ o _ochronie l?kator_ow, kto- ferencji uzgodnione i ostatecznie 
r~ gł~s1, ze p_rzed~rnot naJ1!1U. mu- miała być podpisana umciwa. 
si byc w_ stanie uzyitik_owama _i od- ·ze wz.ględu n.a uirlopy przemy­
?a~y ,na1emcy w takim stainie, w słowców konferen1cja wstał.a od-
1aik1m go otrzymał. roczona do 3 sier1p111i·a b'. r~ Pł'-

Tyimcz~sem lokat.orzy na skutek nieważ prźedstawić.iele związków 
za-rządzen porządkowych narażeni przemysłu nie stawili się. 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH WIELKI PODWOJNY PROGRAM I 

,,B t. Ę KI .T N A Z At. O GA'' 
KOMEDIODRĄ.MAT który jest obecnie na ustach cll.łego świata. 

w roli gł. : DICK POWELL i DOVIS WĘSTON . II 

l 'welJg~!~ ~wi~t'!10! Do!la! GNA t.'' .. 
. w roli gł:: EBOL FLYNN i ANITA LOURSE ' 

Przetarg 

Widoemiie stał się ten !llllll4ny . fakt 
wa.rszawskim ,,amatorom" znllDY do· 
dopiero po wyśeii;u, gdyż tempo . by~ 

doskonałe, a CZB$ jest najlepszy,. ja~ 
osiągnięto w .b. r. w Łodzi. · . 

Do półmetka -rsey jediałi ra~ 
pó~iej waneawiacy w liczbie .szeidu 
1JrWali się błyska:wieznie, kolegom ~ 
pozostawiają zamknięcie łodrzian, • któ· 
ryoh tylko lll"zem ndało s~ dottać ~ 
pierwszej dziesiątki. . _ 

Piel"WISZe miejsce zajął Kapiak Jl>Rf 
(Jur) 2 godz. 38,2,.5 ~ "pned bra~ 
s.wym Mieczyeławem CJ111r) · :2J8~0, · 3) 
Starzyński (Sy>rena) 2~8~2, . „ari~ 

m1eJ>SCe zajął łodzianin LeśkieWics 

(ŁKS) 2,42,.5, 5) Cienie-wski (Syrena), 
6) Bizon <Ursu), 7) Rogo~i -(~p~, 
blin Głownil), 8) Kohli (Ma.~b~ -;. 
Łódź), 9) Rzeim.iaki, 10) MatCJak 
(Syrena). . 

' ,. I 

, Bieg SO kdm. dla ~iadaczy kart <W'f" 
ścigowyich odbył ei~ ro~eż Pl'ZY.. „ 
dziale kolarzy waraza:wiikicb. , 
Zwy<'iężył Ohrą.wcz (Syrena) 1,22,%0 

przd Komo-ro wskim (Syrena) i . Sław• 
skiJn (ŁKS). . 

Ł. K. s. - w. K. s. S:2 (0:0) :·_ 
ŁKS ~iąpi~ pl"Zeciwk.o . wojekoW,'m 

w ekładzie: Andrze:ie'WŚi, Karai, rr~· 
lrus, Tadensiewfor„ Rudnicki; P~;rgo_J. 
ski, Baner, Miller. Radziejewski, Olirza, 
Król. 

Nowi napa5łinicy ŁKS.u ankolwi~k 
pmecięlmi, . ~wia.dają Mę, Jednak 
zna<l2lllie lepiej, niż starzy '- Kroi i ~il­
ler. ' ' ,: ... 

Skład pomocy jest ohyba ' najJe~y„ 
na jaki ligowcy o-hecnie potrafii &_ię 
zdo·być. Na Frankausie .mać dipn . ~­
wę. 

W pierwszej połowie wynik bezbram· 
kowy. Później ŁKS prowadzi już. 3:0. 
W. K. S. zrywa się do walki i zdobywa 
dwie bramki, na większy wysiłek . w.oj. 
.&I.owych jU>ż nie· stać i metiz ·ait k&i. 

Zarząd Miejski w Lodzi ogła.sza czy wynikiem . 5: 2.. . · '. , '.~ 
publiczny przetarg . na urządzenia Bramki zdobyli: dla ŁKS, Radllliejew. 
kanalizacji i wodociągów wraz przy 4i 2, Kiról, Olsza i Karniak- JJ .bf. 
łączeniem do miejskiej sieci kanali· nego. . 1 . 

zacyjnej posesji miejskiej przy uli- Dla WKS Kamiński i Stagliński. : 

cy Kilińskiego 101 (park im. Sien- ZJEDNOCZONE A W ANSUlE 
kiewicza). DO KL • ..A" 

Oferty pisemne, odpowiadające W meczu o mistrzostiwo kl. .,B" Zje· 
treści kosztorysu ślepego, należy dnoozone pokonało Concordię piottkow. 
składać w z;arządzie Miejskim, Plac ską w stosunku 50 (0:0). · 
Wolności 14, III piętro, w pokoju nr. Wydaje się być pewnym, · iż · Zjeclno· 
44, do dnia 30 lipca 1938 r. do godz. czone zdobędzie mistrlzostwo, mhno 
11 rano, w kopercie pależycie za.m- prawdo-podobnego pe>wtó~ia meezo 

kniętej i zalakowanej, z napisem z . K. K. S. . 
(wymienić roboty). . KRUSCHE ENDEJR - K.ALIS~I K.. S. 
Szczegółowe informacje oraz - śle- •3 :3 (1 :H. 

py kosztorys z warunkami przetar- Meoz o misbrzo-o ki. „B,".' ro'l:egra-
gu otrzymać można w Wydziale ny w Pabianfoa<:h· Zllkońozył gfę wyni-

'!'echnicznym, Plac Wolności 14, -U kiem remi6owym. ' '> 
piętro, w -pokoju nr. ·25. ·Otwarcie o- Na czele tabeli mistmo~ej maj· 
fert nastąpi w tym . samym dniu o duje się ZjednollZ'OOe 4 ~. ,8 pkt. etos. 

·godz. 12~ej w południe. bram. 13:5, 2) K. K. S. 4 vr, ·s pkt. 
Wadium przetargowe zgodnie z stos. bram. 9:6, 3) K. E. 4 i;ry, 3 .pkt:. 

przepisami w wysokości zł. 600, na- sto-s. bram. 9:9, 4) Conco-rdia ' 4. .gry. 
· leży złożyć w kasie Zarządu Miej- O pkt., sto-s. bram. 2:15. , l·' 

skiego, · zaś kwit dołączyć do oferty. W tabelce ll!W'Zlgilędn.ione je&t je~e 
Wadia składane w walorach winny spotkanie Zjedno~one - K. K. s~ '- ·. 
być deponowane w Głównej Kasie 3 NOWE REK.ORDY · ·, 
Miejskiej, przynajmniej na 1 dzieli LEKKOATLETYCZNE W ŁODZI 
przed przetargiem. ' Na : otl&trzostwa'ch le.kkoatlet'ycr,ń:.yeh 

. Zarząd, Miejski w Łodzi. P~lski, łodzia'nin Pe>IińW 'cB'o~ta) 
Łódt, dnia 20.VIl 19S8 r. Zgierz U1Zy~ł na 200 „ m. c-zae 23 sek 

i na 40 m. 52,2. W biegu• 1500 . m.-KQr. 
pessa osiągnął czas 4,04. 

DZIEi PREl\flEBA. WIELKI PODWOJNY PROGRAM! Emocjonują.cy film! Sensacja, humor, t.empo! Wyniki te są nowymi rekordami to. 
dzi. 

oto walory filmu p. t. MAt. y DZENTELM EN 
w rol. głów.: JUDY GARLAND, MICKEY ROO~Y i SOP:JllE TUCKER. 

f'l".i~dl-'. się nie · zn_~li.„ N~gdy; się -nie. wid~ieli.„· A kazano im być ,wro~,„. Na.jpiękniej~ey . i najwspanialszy 

· · fll~ · świat~ p: t :· ; TOWARZYSZE "' BRONI ., 

„LA GRANDE ILLUSION" 

KANTOR ZWYCl~CĄ TURNIFJU 
W SZWECJI . • ·1 

Reprezentacyjny zawo<l!nik ~olaki, ło· 

dzia-nin Ka.ntor · z1obył w .tnf.!1ieju szpa• 
dzistów w Lyse-kil (S~we~ja) pierwsze 
ąiiejsce. zyce (SWING-JAZZ) w sobotę _i . niedzielę- o gQdz. 11.30. 

' • I ~ * '~ ( t •.' ł 
w rol. gł.: JEAN GABIN, . P~RJt~ . .ERESNAY, , ERYKVON ,STROąEI ~l i _DITA P~LO. 

·. 
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Odbi&o 11 druk. ..ll.obotuika•, Warecka 1. 




